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Spotegujemy siłę Państwa Ludowego 
w bratnim sojuszu z Klasą robotnicza 


Odezwa Centralnego Komitetu Obchodu Święta Ludowego 


WARSZAWA (PAP). — W pierwszym dniu Zielonych | przywiązanie do sprawy robot. 


— 


nych państw i narodów, przez 


Świąt — 5 czerwca br. chłopi w całym kraju obchodzić be- | niczo - chłopskiej jedności. jedność ludzi wokół naszego 
dą, jak co roku Święto Ludowe, w którym udział wezmą . rządu — przez codzienny trud 
apdaras delegacje i zespoły robotnicze. Chłopi Ludowcy! — na polach ji w fabrykach 


W tym roku Święto Ludowe obchodzone będzie pod głów- 
nymi hasłami jedności ruchu ludowego, sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, walki o pokój i podniesienia produkcji rolnej 
w Polsce. 

W przeddzień Święta Cenśsalny Komitet Obchodu ogłosił 
odezwę, skierowaną do wszystkich ludzi, pracujących na wsi 


wzmagamy i wzmagać dalej bę 
dziemy siłę naszego państwa, 
obronność kraju i potęgę świa- 
towego obozu pokoju. 


W radosny dzień Święta Lu 
dowego fączymy się z masami 
ludowymi całego świata, wal. 
czącymi © trwały pokój, o po- 
stęp i demokrację. 


Anglosaska czarna magia 
Głosowanie w ONZ w sprawie Hiszpanii faszystow- 


i w mieście. Odezwa ta głosi: 


Bo ludu pracującego wsi i miast 


Nadchodzi Święto Ludowe. | ludzie przez rządy obszarniczo 


Święto jedności chłopskiej, 
przeciw wszelkiej niesprawie- 
dliwości, wyzyskowi i ciem- 
nocie. 

Święto sojuszu chłopów i ro 
botników dla zbudowanią sil- 
nej 1 szczęśliwej Ojczyzny. 

Miliony chłopów _ polskich 
obchodzić będą to Święto w 
wolnej Ojczyżnie, w której 
władza, jak nigdy mocno i pe- 
wnie spoczywa w rękach ludu 
pracującego. 

Szmat drogi przebylHśmy dd 
cząsów, kiedy na wsi polskiej 
królował obszarnik i sanacyj- 
ny policjant, kiedy bezprawie 
i nędza ciążyły kamieniem na 
życiu chłopa polskiego. 

Szmat drogi przebyliśmy od 
czasów. kiedy braterska Ar- 
mia Radziecka _przepędziła 
zmorę hitleryzmu i wyzwoliła 
nas z nieszczęścia. w które 
wtrącały nas rządy sanacyj- 
nych jaśniepanów. 

Najśmielsze marzenia sta- 
rych chłopskich przywódców 
ruchu ludowego wcieliły się w 
życie. 

Ziemia polska jest w rękach 
tych, co na niej od wieków 
pracują. Wszystkie pola zaora- 
ne, obsiane pozdrawiają nas 
zapowiedzią pięknych plonów. 

Dziesiątki tysięcy nowych 
zagród wznosi się tam, gdzie 
jeszcze niedawno były zghsz- 
cza. 

Setki tysięcy krów, koni, 
trzody chlewnej przybyło w 
gospodarstwach, do cna obra- 
bowanych przez hitlerowskich 
grabieżców. 

TO NASZE DZIEŁO, Z PO- 
MOCĄ BRACI ROBOTNI- 
KÓW I WŁADZY LUDOWEJ 
DOKONANE. 

Rozszerza się sieć spółdziel- 
cza, ośrodki maszynowe, Toś- 
nie liczba traktorów, młocar- 
ni, siewników, kosiarek, ma- 
szyn, co lżejszą i lepszą czy- 
nią pracę rolnika, Coraz wię- 
cej nawozów użyźnia glebę i 
zwiększa plony, coraz więcej 
towarów płynie na wieś, 

Znikła na zawsze zmora kry 
zysu, masowego bezrobocia, 
katastrofalnego spadku cen 
rolnych. Masowa kontrakta- 
cja, stałe ceny przez państwo 
wprowadzone i utrzymywane, 
zapewniają coraz wyższy do- 
chód rolnikowi z pracy wła- 
snej żyjacemu. 

TO NASZE DZIEŁO, Z PO- 
MOCĄ BRACI ROBOTNI- 
RÓW I WŁADZY LUDOWEJ 
DORONANE. 

W dawnych dworach i pa- 
łacach, w tysiącach nowych 
szkół uczą się chłopskie dzie- 
ci, młodzież wiejska idzie wy- 
żej do szkół rolniczych, do 
szkół średnich, do uniwersy- 
tetów. Na tysiącach kursów 


Komunikat 
W związku z mającym od. 
być się dzisiaj plenarnym po- 
siedzeniem Miejskiej Rady 
Narodiwej,  zawiadamiamy, 
że DZISIAJ O GODZ. 15-tej 
W SALI MEN PRZY ULICY 
NOWOTKI 16 ODBĘDZIE 
SIE POSIEDZENIE KLUBU 
RADNYCH PZPR. OBEO- 

NOŚĆ OBOWIĄZKOWA! 


Są jeszcze w świecie imperia 
listyczni zbrodniarze, którym 
mało było złota z krwi i łez 
narodów całej Europy, którzy 
przejęci strachem przed potęgą 
sił postępu i demokracji knują 
spiski przeciw pokojowi, zbro. 
ję się, wśród Niemeów ducha 
odwetu pódjndzają, klecą roz- 
maite bloki i pakty, ażeby pa. 
nowanie władców dolara narzu 
cić światu, 

Ale dziś inne są czasy, 
przed I-szą, 
światową, 

Dziś obóz pokoju tworzy moc 
tak wielką, że potrafi te plany 
podpalaczy wojennych w ni- 
wecz obrócić. 

CORAZ WIĘKSZA JEST PO 
TĘGA ZWIĄZKU  RADZIEC, 
KIEGO — 200 MILIONOWE- 
Go SOCJALISTYCZNEGO 
PAŃSTWA ROBOTNIKÓW 
I CHŁOPÓW, OSTOI POKO. 
JU, PRZED KTÓRA DRŻĄ 
WSZYSCY WROGOWIE WOL 


kapitalistyczne nie dopuszeze- 
ni do władzy, dziś uczą się czy 
tać i pisać. W co drugiej wsi 
powstały punkty biblioteczne. 

Miliony gazet przynoszą wsi 
prawdę o kraju i zagranicy. 
Coraz więcej chat,» zamiast 
lampy naftowej. oświetla elek 
tryczność. Coraz więcej głoś- 
ników radiowych łączy wieś 
ze światem. 

TO NASZE DZIEŁO, Z PO- 
MOCĄ BRACI RORBOÓTNI- 
KÓW I WŁADZY ŁUDOWEJ 
DOKONANE. 

A w miastach rozkwita prze 
mtysł. produkcja na głowę dwa 
kroć przewyższa stan przed- 
wojenny, budują się nowe fa- 
bryki, pracują pełną parą ná- 
sze koleje i porty. Wznoszą 
się w górę mury nowej 1 pięk- 


niż 
czy Ilgą wojną 


nej Warszawy. Ożywiona szla 
chetnym współzawodnietwem 
pracy, klasa robotnicza przed- 
terminowo kończy trzyletni 
plan odbudowy. 

TO DZIEŁO KLASY RO- 
BOTNICZEJ, PRZY NASZEJ 
POMOCY DOKONANE. 

Wszystko cośmy zdobyli, co 
w Polsce Ludowej ną pożytek 
kraju i wsi wyszło — ło owo= 
ce ciężkiej walki z siłami re- 
akcji, z reakcją mikołajczy- 
kowską, z podziemiem, ze szko 
dnictwem wyzyskiwaczy, spe- 
kulantów i pasożytów. 

Pójdziemy naprzód, aby do 
końca zniszczyć zacofanie i 
ciemnotę, stworzyć wolne i 
szczęśliwe życie całego ludu 
pracującego. 

Nie potrafią nam w tym 
przeszkodzić żadne siły wstecz 
nictwa, ani nienawiść garstki 
wyzyskiwaczy, ani ci spośród 
biskupów j księży, co zamiast 
służbę bożą pełnić i religię gło 
sié — zamieniają się w poli- 
tyków, podburzających prze- 
ciw władzy ludowej, 

NIKT NAS NIE ZATRZY- 
MA, PRAWDA I SPRAWIE- 
DLIWOŚĆ JEST NIEZWY- 
CIĘŻONA! 

Siły nasze rosną z każdym 
dniem! 

Pod jednym zielonym sztan 
darem łączy się cały ruch lu- 
dowy. 

Przepędziliśmy ostatecznie 
mtkołajczykowskich  rozbija= 
czy na obcym żołdzie i obcej 
sprawie służących. 

ZADOŚĆ SIĘ STAJE GO- 
RĄCEMU PRAGNIENIU WSI, 
ZBLIŻA SIĘ SZYBKO CHWI 
LA CAŁKOWITEGO POŁĄ- 
CZENIA STRONNICTWA LU 
DOWEGO I POLSKIEGO 
STRONNICTWA LUDOWE- 
GO W JEDNĄ WIELKĄ PAR 
TIĘ CHŁOPA POLSKIEGO., 
KTÓRA w BRATNIEJ 
WSPÓŁPRACY Z POLSKĄ 
ZJEDNOCZONĄ PARTIĄ RO 
BOTNICZĄ BUDÓWAĆ BE- 
DZIE POLSKĘ LUDOWĄ. 

W zgodnym dążeniu  krzep- 
nie sojusz, wspólna walka i pra 
ca chłopów i robotników, so, 
jusz chłopsko . robotniczy — 
niewyczerpane źródło naszej 
siły i postępu Ojczyzny. 

Spieszą do nas z bratnią po. 
mocą robotnicy z fabryk, poma 
gają w remoncie maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, przysyłają 
piękne zespoły artystyczne, czy 
nem wykaznia swoje 


NOŚCI NARODÓW. 
Qoraz większa jest 


Rumunii, Bułgarii, Albanii, 
Olbrzymie triumfy 


rializmu. 


hoju masy ludowe 
ju ożywia narody 
krajów; 
liczbie i narody Anglii i Sta. 
nów Zjednoczonych. 


wszystkich 


Paryżu ij Pradze imieniem 
krajów wykazał, że 
zdoła  spętać 


rzezi 


pokój. 


Zbliżający się Kongres Związ- 
ków Zawodowych uczczony Zo. 
stał przez łódzki świat pracy 
licznymi zobowiązaniami, któ. 
rych wykonanie świadczy o go- 
rącym entuzjaźmie polskiego To. 
botnika, gdy idzie o sprawę od- 
budowy krajn, postępu i pokoju. 
Wszystkie niemal zobowiązania 
zostały nie tylko że wykonane, 
ale przekroczone znacznie. 

Zgodnie z podjętym zobowią- 
zaniem © podniesieniu jakości, 
PZPW Nr 2 dokonały chlubne. 
go czynu: procent pierwszego 
gatunku wzrósł z 93,6 proc. na 
08,5 proc. Ilość braków zmniej- 
szyła się z 0,06 proc. na 0,04 
proc., a ilość odpadków z 8 na 4 
proc. 

PZPW Nr 40 wykonały swój 
plan produkcyjny 0 cztery dni 
wcześniej, a więc już 25 maja. 

Robotnicy PZPW Nr 36 zobo- 


gorgce wiązali mẹ wyremontować dwa 


siła 
państw demokracji ludowej — 
Polski, Czechosłowacji, Węgier, 


święci 
Chińska Armia Ludowa, która 
po zdobyciu stolicy Chin — 
Nankinu i Szanghaju, wyzwala 
już ostatecznie 400-milionowy 
naród chiński od jarzma impe. 


Niezwalczone sę i gotowe do 
Włoch i 
Francji. Niezłomna wola poko- 


wszystkich ras, w tej 


Światowy Kongres Pokojn w 
ae 
tek milionów prostych ludzi 70 
ludzkość 
awanturników 
knujących nieene plany nowej 
wojennej i siłą narzucić 


I my, stojąc w  Szeregach 
obrońców pokoju przy 
ZSRR i innych demokratycz. 


Jednoczmy nasze szeregi, 
wzmacniajmy przyjaźń j sojusz 
z klasą robotniczą, w budowie 
coraz lepszego i  jaśniejszego 
życia „człowieka pracy, 

Walczmy nieugięcie z wyzys 
kiwaczami,  spekulantami 
rozwijajmy  spółdzielczość 
wszystkich postaciach,  Rozbn. 
downjmy ośrodki maszynowe, 
pilnujmy, aby służyły one bied 
nym średniorolnym chłopom, 
Niechaj wszystkie sprawy wsi 
będą w rękach ehłopów, co z 
pracy własnej żyją. 

PODNIEŚMY PRODUKCJĘ 


we 


ROLNĄ, HODOWLANĄ I 
MLECZARSKA. 
WYKONUJMY GODNIE 


NASZE OBOWIĄZKI WOBEC 
PAŃSTWA I KRAJU. 
ŚMIELEJ POWOŁUJMY 
KOBIETY WIEJSKIE DO 
PRACY SPOŁECZNEJ, NA 
STANOWISKA  KIEROWNI. 
CZE W SPÓŁDZIELNIACH, 
RĄDACH NARODOWYCH, 
URZĘDACH GMINNYCH, 
ROZWIJAJMY OŚWIATĘ 
I KULTURĘ NA WSI, SZKOL 
NICTWO I WALKĘ Z ANAL 
FABEĘTYZMEM.  POSYŁAJ- 
MY MŁODZIEŻ CHŁOPSKA 
NA NAUKĘ DO SZKÓŁ ROL 
NICZYCH I.  TECHNICZ. 
NYCH, ŚREDNICH I WYŻ- 
SZYCH. WYCHOWUJMY NO. 
WE KADRY AGRONOMÓW, 
TRAKTORZYSTÓW, SPÓŁ- 
DZIELCÓW, NAUCZYCIELI. 
STRZEŻMY CZUJNIE ŁA, 
DU DEMOKRATYCZNEGO I 


DOBRA SPOŁECZNEGO 
PRZED WROGAMI LUDU I 
SZKODNIKAMI, 


SPOTĘGUJMY SIŁĘ NA. 
SZEGO PAŃSTWA LUDOWE. 
GO, SIŁE WŁADZY LUDU} 
SILĘ WOJSKA POLSKIEGO 
I OBRONNOŚĆ KRAJU, 

Niech żyje jedność ruchu lu- 
dowego! 


Niech żyje sojusz  chłopsko, 


boku | robotniczy! 


Niech żyje Polska Ludowa! 


Centralny Komitet Obchodu 
Święta Ludowego 
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Zobowiązania wykonano przed terminem! 
Włókniarze łódzcy na cześć ll-go Kongresu Zw. Zawodowych 


zespoły zgrzeblarskie w terminie 
jeden do dnia 16-70 maja — 
drugi na dzień Kongresu, Zobo- 
wiązania zostało wykonane o 
cztery dni wcześniej. 

PZPW Nr 6 przekroczyły swe 
zobowiązania, wykonując plan 
produkcyjny o dwa dni wcześ- 
niej. Jakość produkcji wzrosła 
z 81 na 00 proe. a ilość braków 
zmniejszyła się z 0,55 proc. na 


0,17 proc. 
Pomoc przyszła 
w porę... 


Załoga „Azbestu'*  zobowią. 
zała Się na cześć Kongresu 
Związków Zawodowych urucha_ 
mié całkowicie do dnia 28-go 
maja trzy skręcarki mecha. 
niczne do kręcenia sznurów az. 
bestowych. 

Do wykonania tego zobowią- 
zania potrzebne nam było wyko 


skiej — ujawniło nieudane manewry anglo - amery- 
kańskich protektorów gen. Franco, 


K. Gottwald przewodniczącym KPCz 
R. Slansky sekretarzem generalnym 


Zakończene obrad IX Zjazdu KP Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). — W niedzielę zamknięte zostały obrady 
IX Zjazdu Komunistycznej Pa rtii Czechosłowacji. 

Na wniosek komisji wybore zej Zjazd wybrał prezydenta 
Klementa Gottwalda przewodniczącym Partii, a posła Ru- 
dolfa Slansky'ego jej generaln ym sekretarzem. 

De Komitetu Centralnego | Durisa, E. Erbana, A. Gregora. 
KPCz. powołał Zjazd 97 osób,! L. Jankovcovą, J. Kabesa, A. 
m. in. przewodniczącego Zgro- | Klimenta, W. Kopecky'ego, F. 
madzenia Narodowego dr O.|Krajoira, W. Noska, Z. Neje- 
Johna, premiera A. Zapotoc- |dly'ego i gen. Svobodę. Na sta 
ky'ego, wicepremierów: Z,|nowiska zastępców członków 
Fierlingera i W. Siroky'ego; |KC KPCz. powołano 332 oso- 
ministrów: W. Clementisa, A. |by, do Centralnej Komisji Re- 
Cepickę, J. Dolansky'ego, J. wizyjnej — 15 osób. 


Obrady Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży Demokrotycznej 


BUDAPESZT (PAP) W toku 
obrad Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, które odbywa- 
ją się w Budapeszcie, przewod- 
niczący Komitetu, Guy de Bois. 
son, złożył sprawozdanie z do- 
tychęzasowej działalności Fede- 
racji i omówił zadania organi. 
zacji młodzieżowych w związku 
z uchwałami Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. 

Następnie przemawiali delega. 
ci młodzieży włoskiej, francu- 
skiej oraz przedstawiciel Związ. 
ku Hiszpańskiej Młodzieży So- 
cjalistycznej, który wyraził po- 
dziękowanie Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej 


24. pomoc, udzieloną ludowi hisz- 
| pańskiemu w jego walce z dyk.’ 
taturą frankistowską, 

Obrady Komitetu Wykonaw= 
czego Federacji trwają. 


Delegat Wolnej Grecji 
przybył do Warszawy 
na Kongres Zw. Zaw. 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 30 bm. przybył do War- 
szawy, na zaproszenie KCZZ, 
delegat greckiego ruchu zawo= 
dowego, na II Kongres Związ- 
ków Zawodowych, członek 
Centralnego Zarządu Syndy- 
katu Pracujących, min. Apo- 
stolos Grozes. 


Robotnicy Państw. Gospodarstw Rolnych 


na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 


Robotnicy majątku PGR Blo- 
nie — Krośniewice, w powiecie 
kutnowskim, zameldowali, że 
zobowiązanie wykonania wszyst- 


kich prac polnych w obecnej ak 


nanie 16 kół zębatych na fre- 
zarce. Pracy tej, ze względu na 
krótki termin nie podjęła się 
wykonać żadna z fabryk łódz- 
kich, tłumacząc się nawałem 
pracy. Obawialiśmy się już, że 
zobowiązania swego nie będzie 
my w stanie wykonać. 

Z pomocą przyszłą nam Pań- 
stwowa Fabryka Maszyn i Od. 
lewnia Żelaza w Zgierzu. Gdy 
załoga tej fabryki dowiedziała 


się, że chodzi tu o wykonanie 
przez nas podjętego  zobowią. 
zania == natychmiast przyjęła 


nasze zamówienie i wykonała je 
poza kolejką. Należy 'podkre- 
ślić również obywatelskie sta. 
nowisko kierownika fabryki, 
ob. Brandta, który bez wahań 
wyraził zgodę na przyjęcie nie. 
spodziewanej roboty. 

Załoga firmy „Azbest'* skła- 
da serdeczne, proletariackie po- 
Serat załodza i kierow- 


cji siewnej na cześć Kongresu 
Zw. Zawodowych zostały, zgo* 
dnie z podjętym postanowieniem 
wykonane 
rb. 


już w dniu 24 maja 


nictwu Państwowej 
Maszyn w Zgierzu. 


Fabryki 


R. Bartosiewicz 
korespondent  fabryseny 
f-my „Azbest'*, 


Ostatnie podrygi 
bankruta... 


LONDYN (PAP), Agencja 
Reutera donosi z Kantonu, że 
pełniący obowiązki prezydenta 
Chin  kuomintangowskich Li- 
Tsung-Jen przyjął dymisję rzą 
du premiera Ho-Ying.Czina i 
powierzył misję utworzenia mo 
wego rządu generałowi Cru. 
Czen, 

Korespondent agencji Reute- 
ra podaje, że Czang.Kai-Szek 
ma powrócić wkrótce do życia 
|politycznego i stanąć na czele 
nati kuomintangowakiej 


W tłumie, który w słonecz- 
ny, majowy poranek 
kłębił się przed wejściem na 
dworzec kolei miejskiej 
Bahnhof Zoo — w sektorze 
brytyjskim rozległ się nagie 
krzyk, potem krótki, suchy, 
urwany huk strzału karabino- 
wego, kilka strzałów rewolwe 
rowych. Przechodzący ulicą 
mężczyzna padł nagle na zie- 
mię, szeroko rozrzuciwszy ręce, 
bruk zaczerwienił się krwią. 
Wrzaski i przekleństwa spotę- 
gowały się; policja otoczyła 
leżącego na ziemi człowieka. 
motłoch, który usiłował ata- 
kować kamieniami kolejarzy i 
policjantów kolejowych, bro- 
niących wejścia na dworzec, 
na odgłos strzałów á widok 
krwi — rozbiegł się. Znajdu- 
jąca się w pobliżu na samo- 
chodach brytyjska policja woj 
skowa nie interweniowała. 
Tak przedstawiał się obraz 

sytuacji w Berlinie zachodnim 
w trzecim dniu prowokacyj- 
nego strajku, wywołanego 
przez berlińskich socjal-demo 
kratów -w służbie reakcji, i 
przy poparciu „amerykańskich 
bagnetów', które strajkują- 
cym zapewnił wspaniałomyśl- 
nie generał Howley, komen- 
dant amerykańskiego sektoru 
Berhna, 

co właściwie poszło? Ko 

lej miejska w Berlinie 
podlega na całym obszarze 
miasta władzom radzieckim. 
Po wprowadzeniu przez kl:kę 
berlińskich podżegaczy jeszcze 
jednego podziału miasta, a 
mianowicie podziału waluto- 
wego przez usankcjonowanie 
na terenie zachodnich. sekto- 
rów waluty spekulantów — 
marki zachodmej, władze ko- 
lejowe, idąc na rękę publicz- 
ności, nie zmieniły taryfy na 
kolei miejskiej i bilety za 
przejazd przez obszar zachod- 
niego Berlina mogły być nadal 
kupówane za marki wschod= 
nie, z czego też korzystało 90 
proc. pasażerów. 
Odpowiednio do wpływów, 
zarząd kolei wypłacał pobory 
. Swoim pracownikom również 
w markach wschodnich, na co 
większość kolejarzy, zamiesz- 
kałych w zachodnim Berlinie 
wyraziła swoją zgodę, tym bar 
dziej, że, jak wiadomo było. 
konferencja paryska ma zająć 
się sprawą zasadniczego ure- 
gulowania. berlińskich zagad- 
nień walutowych. 


Od marca, kiedy to dokona- 
no ostatniej „reformy walu- 
towej w zachodnim Berlinie 
aż do drugiej połowy maja, 
ruch i porządek na kole: miej 
skiej w zachodnich sektorach 
nie doznawał żadnych prze- 
szkód, ale gdy przyszło znie- 
sienie ograniczeń transporto- 
wych i zapowiedziano zwoła- 
nie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, otwiera- 
jącej drogę do norozumienia 
podżegacze berlińscy oraz a- 
merykańscy inicjatorzy ..zim- 
nej wojny”, przystąpili natych 
miast do działania. Ponieważ 
zarzewie berlińskiego ognia 
wygasało, zdmuchniete powie- 
wem wiatru, niosącegn PO- 
RÓJ od Wschodu. trzeba było 
coś uczynić. aby rozniecić ten 
ogień na nowo, 

hitlerowską brutalnością 

zabrano się do dzieła: 
zmobilizowani przez tzw. nie- 
zależne opozycyine „związki 
zawodowe* — UGO — grupy 


W. Ażaiew 


— Nie wiem. 


dużo wyxazuje? 


zdańie z przebiegu robót 
Dobrze? 


biała niichowa chustkę 


Anglosaskie prowokacje w Berlinie a. 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu*) 


nie, a ukradkiem i w rewolwe |turnicy, rachujący na popar- 


ry, wyrostków wtargnęły na 
dworce kolei miejskiej, gdzie 
znajdowały się tylko bardzo 
nieliczne posterunki policji ko 
lejowej, sterroryzowano kole- 
iarzy i zmuszono ich (na dwor 
cach Berlina zachodniego) do 
porzucenia pracy. Rówmocze- 
śnie, chcąc uniemożliwić wła- 
dzom kolejowym podjęcie ru- 
chu i przysłanie personelu z 
innych dworców, sabotażyśa 
rozkręcil! w wielu miejscach 
szyny. 

Śpleszący do pracy robotni- 
cy zastali dworce obsadzone 
już przez motłoch, a pociągi 
unieruchomione. przez co. ko- 
munikacja w olbrzymim mie- 
Ście została na dużej części je 
go obszaru sparaliżowana. Roz 
agitowany tłum czując za ple- 
cami poparcie policji zachod= 
niego Berlina prowokował a- 
wantury, atakując policję ka- 
lejową i kolejarzy, usiłujących 
bronić mienia kolejowego i to 
rów przed wandalizmem na- 
pastników. Nic dziwnego. że 
w takiej atmosferze mus'ało 
dojść do biiatyki i do komie- 
niowania 1 że (co gorsza), mo- 
gły paść strzały, które pora- 
niły wiele osób, a jednego 
przechodnia. właśnie tego — 
na Bahnhof Zoo — zabiły. 

Stało się to — uważajcie! 
właśnie w tym dniu, kiedy w 
Paryżu ministrowie snraw za- 
granicznych czterech mo- 
carstw przyštapili do obrad 
nad sprawą dla świata najważ 
niejszą — nad snrawą porozu- 
misnia i POKOJU. z 

zyta tak grubymi nićmi 
prowokacja nie mogła, 
nawet w zachodnim Berlinie, 
liczyć na powodzenie. Awan- 


cie „amerykańskic bagne- 
tów" spodziewali się, źe echo 
berlińskich strzałów podziała, 
jak grzmot w cichej sali ob- 
rad paryskich, że uzasadni ko 
nieczność obcej, anglo-amery- 
kańskiej interwencji dla jed- 
nostronnego „uregulowania 
spraw niemieckich, że spadko- 
bierca polityki generała Clay'a 
na terenie Berlina — komen- 
dant amerykańskiego sektoru 
generał Howley, zagrozi, jak 
to już czynił były amerykań- 
ski gubernator „użyciem czoł- 
gów“ dla wprowadzenia po- 
rzedku. 

Na szczęście, wszystkie te 
próby rozbiły się o spokój 1 0- 
panowanie, jakie okazały wła 
dze kolejowe oraz ich policja, 
podległa rozkazom radzieckim. 
Byłem świadkiem, jak w dniu 
24 maja na kilku wozach cię- 
żarowych przybyła na dwo- 
rzec kolei Wansee w sektorze 
amerykańskim zachodnia po- 
licja pod dowództwem „same- 
go" jej prezydenta Stumma. Z 
niemiecką policyjną wprawą 
(tak dobrze i nam znaną) poli- 
cjanci z bronią w ręku oto- 
czyli dworzec, na którym znaj 
dował się niewielki oddział 
policji kolejowej. Utworzyły 
się dwa fronty, uzbrojone w 
karabiny i rewolwery; za fron 
tem policii kolejowej znaido- 
wał się tabor i szyny, za fron- 
tem policji umma zebrał się 
znów tłum wyrostków, czeka- 
jąc tylko sygnału, aby rzucić 
się na dworzec i niszczyć. W 
tej naładowanej elektryczno- 
ścią atmosferze łatwo było o 
wybuch: jeżeli nie nastąpił. to 
tylko dzięki temu, że policja 
kolejowa, zgodnie z otrzyma- 


nym rozkazem, wycofała swe 
oddziały dodatkowe z dwor- 
ców Berlina zachodniego, po- 
zostawiając tam jedynie swoje 
normalne posterunki, ale rów= 
nocześnie dowiedznał się 
Stumm, że na niego spada od= 
powiedzialność za utrzymanie 
ładu i porządku na ulicach 
przed dworcami. 

omendanci:  anglelski i 

francusk! w Berlinie są 
bardziej, jak się zdaje, opano- 
wani od swego amerykańskie- 
go kolegi, Howley'a, który w 
wojennych swoich deklara- 
cjach stanowczo „przeholo- 
wał“: Stummowi dano wyraź- 
nie do zrozumienia, że nie ma 
co liczyć na pomoc „bagnetów 
angielskich i francuskich“ 
lecz że przeciwnie, ma zapobie 
gać dalszym prowokacjom. 

W chwili obecnej panuje w 
Berlinie względny spokój. Lu- 
dność robotnicza na maso- 
wych zebraniach potępia w 
najostrzejszy sposób akcję sa- 
botażystów z UGO, gdyż, ja- 
sne jest, że wywołany przez 
nich pod terrorem bojówek 
strajk ma podłoże nie mate- 
rialne, lecz polityczne. Bojów- 
ki opuściły dworce. zniknęły 
z widoku ulic karabiny, olbrzy 
mia większość kolejarzy nie 
solidaryzuje się ze strajkują- 
cymi i jest uzasadniona na- 
dzieja, że ruch na kolei miej- 
skiej będzie wkrótce podjęty. 

A co najważniejsze — „at- 
mosfera berlińska” nie rozsze- 
rzyła się, ma przekór poboż- 
nym życzepiom kliki „socjal- 
demokratów" berlińskich na 
salę pałacu marmurowego w 
Paryżu, 

BERLIN, w maju. 
Leopold Marschak 


Prasa radziecka o II kongresie 
polskich Związków Zawodowych 


Dziennik „Trud“ publikuje 
obszerny artykuł poświęcony 
zbliżającemu się Kongresowi 
Polskich Związków Zawodo, 
wych, y 

„Trud stwierdza, że kon- 
gres ten będzie wielkim wyda, 
rzeniem w życiu Polski, związ 
ki zawodowe bowiem odgrywa 
ją ogromną rolę w  budowni- 
ctwie gospodarczym, politycz. 
nym i kulturalnym kraju. Kon 
gres ten posiada również donio 
sła znaczenie — pisze „Trud“ 
— z punktu widzenia intere- 
sów miedzynarodowego nichu 
robotniczego, gdyż "polska kla, 
sa robotnicza znajduje się w 
pierwszych szeregach bojowni- 
ków o pokój, swobody demokra 
tyczne, o jedność mas pracuja 
cych, Polski ruch związkowy 
bierze czynny udział w walce 
o wzmocnienie Światowej Fedz 
racji Związków Zawodowych. 

„Trud* wskazuje, że polskie 
związki zawodows przybywnią 
na IT Kongres z poważnymi 
osiągnięciami, Osiągnięcia te 
wyrażają się przede wszystk m 
w likwidacji rozłamu w pol. 
skim ruchu zwiążkowym i w 
znacznym  wzmocnieniu- jego 
szeregów. do czego przyczyniło 
się w pierwszym rzadzie zied- 
noczenie polskiego ruchu robot 
niczego w iednei partii polskiej 
klasy robotniczej, 

„Zasłagą polskich związków za 
wodowych jest to — pisze da. 
lej „Trud“ — że zmobilizowały 
masy pracniące do złamania œ 
poru reakcji, ponosząc w tej 


uzbrojonych w kije i kamie-lwalce niemało ofiar, że stano. 
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Daleko od Moskwy 


— Bardzo żle, powinniście wiedzieć. 
Stary odłożył wyliczenia i zabrał się do komunikatu. 


— Oho, jak podniosła się liczba rozwożonych rur! 
Czy tu nie ma omyłki, bo na piątym punkcie jakoś za 


— Omyłki nie ma, — pewnym głosem powiedziała 
Żenia. — U Rogowa sprawy stoją najlepiej, codziennie 
otrzymujemy od niego komunikaty, 

— Tak, — powiedział Kuźma Kuźmicz. — Poproszę 
was, towarzyszko Kozłowa, przynieście mi później wszy- 
stkie materiały dotyczące planu. I całkowite sprawo- 


na wszystkich punktach. 


— Zgoda, — przytakneła dziewczyna, otulajac się 


wily część składową bloku de-|mie i 


Radach Narodowych 


mokratycznego podczas wyjbo.| przyczyniają się w poważnej 


rów do Sejmu w 
przyczyniając się do zwycię* 
stwa demokracji nad siłami fa. 
szyzmu 1 reakcji i do konsoli- 
dacji obozu ludowo . demokra- 
tycznego. 

Wielką rolę odegrały polsk:e 
związki zawodowe w odbudo- 
wie gospodarki narodowej, oraz 
w zagospodarowaniu Ziem Za. 
chodnich, Były one także inicja 
torem wsró'zawodnictwa pra- 
cy, które przyniosło krajowi po 
ważne sukessy w dziedzinie go 
spodarczej. , 

Wielkie są zasługi polskiego 
ruchu zawodowego ws wzmiocnie 
niu sojuszu klasy robotniczej z 
pracującym chłopstwem. Związ 
ki zawodowe brały czynny 
udział w przeprowadzeniu refor 
my rolnej zaś obecnie udzielają 
stale pomocy chłopstwu, obej- 
mując patronaty nad ośrodka. 
mi maszynowo = traktorowymi, 
„Trud* wymienia załogi robot 
nicze zakładów „Ursus“; a tak 
że innych fabryk, które wysyła 
ją brygady robotnicze na wieś 
i pomagają chłopom podczas 
wiosennych i jesiennych prac 
rolnych. 

Pod kierownictwem klasy ro 
botnieczej polscy chłopi w a. 
strej wafce z bogsaczami wiej- 
skimi osiacają pierwsze sukce. 
sy w przebudowie wsi na zasa 
dach socjalistycznych. 

„Tmd* stwierdza, że polskie 
związki zawodowe posiadające 
poważną reprezentację w Sej 


roku 1947, mierze do podniesienia poziomu 


kulturalnego oraz stopy życio, 
wej mas pracujęrych. Wskazn- 
je na to m. in, ostatnia pod. 
wyżka płac, wprowadzenie n- 
mów zbiorowych, organizacja 
masowych wczasów robotni. 
czych, asygnowanie przez rząd 
wielkich sum ma remont miesz 
kañ robotniczych, wielki pro- 
gram budowy mieszkań dla ro 
botników oraz szeroko zakrojo 
ną działalność kulturalno.oświa 
towa polskich związków zawo* 
dowych. 


„Trud“ podkreśla dodatnie 
znaczenie tworzenia w przed, 
siębiorstwach grup zawodo- 


wych, stanowiących ogniwo łą 
czące aparat związkowy z Sze, 
rokimi masami członków, 

Wskazując, że polskie masy 
pracujące witają zbliżający 
się kongres nowymi sukcesami 
gospodarczymi oraz masową ak 
cją współzawodnictwa pracy 
„Trad“ konkluduje: „Z wielką 
uwagą śledzi międzynarodowa 
klasa robotnicza į Światowy 
ruch związkowy przygotowania 
do kongresu polskich związków 
zawodowych. Nie ulega wątpili 
wości, że kongres ten będzie 
nowym wielkim wydarzeniem 
w rozwoju polskiego ruchu za, 
wodowego, który 
nym czynnikiem w  budowni- 
ctwie socjalizmu w Polsce oraz 
łednym z najsilnieiszych od- 
działów miedzynarodowej klasy 
robotniczej”, 


Topolow odwrócił się do innych interesantów. Jeden, 


przysłany przez Fedosowa, 


pytał, czy może potrzebny 


do izolacji rurociągu bitum numer dwa, zastąpić bitu- 
mem innej marki. Kuźma Kuźmicz zanotował pytanie 
i przyrzekł, że sprawdzi w laboratorium, czy w ogóle 


możliwa jest taka zamiana. 


Inny znów przyniósł od Fi- 


limonowa zapotrzebowanie na aparaty do spawania 
i prosił o zatwierdzenie ostatecznego rozdzielnika na 
wszystkie punkty. "Przyszło jeszcze dwóch robotników 
z kotłowni. Okazało się. że Aleksy jeszcze przed wyj- 
ściem na trasę stwierdził, iż wszyscy współpracownicy 
zarządu marzną z winv wadliwej pracy w kotłowni. 
Palacze dowodzili, że wina tkwi w marnym gatunku 
miejscowego węgla oraz braku izolacji cieplnej bu- 


dynku. 


''— Towarzysz Kowszow polecił mi, abym się zajął tą 
sprawą — powiedział Topolow, chociaż Aleksy wcale 
nie wspominał mu o tym. — Jeszcze dzisiaj zejdę z wa- 


mi do kotłowni i 
ciepło. 


Stary 


sprawdzimy, 


gdzie podziewa się 


; odczuwał niewypowiedzianą przyjemność roz- 
wswiala z lucźmi i yesse 


20 w ich sbrawy. Wig 


jest poteż.| 


Archibald R, Johnston, pra 
cownik ambasady brytyjskiej w 
Moskwie i redaktor wydawane. 
go przez nię czasopisma „Bry- 
tyjski Sojusznik'*, opuścił do- 
browolnia swe stanowisko, 
zrzekł się przywilejów obywa. 
telstwa angielskiego i poprosił 
rząd radziecki o udzielenie mu 
gościny w ZSRR, Jednocześnie, 
Johnston opublikował w prasie 
moskiewskiej obszerny list o- 
twarty, ujawniając motywy swe- 
go ustąpienia z brytyjskiej służ. 
hy dyplomatycznej, Te motywy 
nie są bynajmniej skompliko- 
wane: ambasada brytyjska w 
Moskwie — pisał Johnston — 
uprawia konsekwentnie politykę 
wrogą Związkowi Radzieckiemu; 
personel ambasady dobierany 
jest spośród osób, usposobionych 
Jak najniechętniej w stosunku 
do Rosji i spraw rosyjskich; wy. 
dawnictwo „Brytyjski Sojusz- 
nik** nie tylko nie służy spra. 
wie porozumienia i zgody mię- 
dzy narodami brytyjskim i ro- 
syjskim, lecz przeciwnie — dro. 
g4 podawania informacji fałsry- 
wych i oszczerczych oraz prze- 
milezania faktów obiektywnych 
— wszelkie porozumienie i współ 
pracę utrudnia. 

Ts działalność, dyrygowann 
przez min. Bevina i londyński 
Foreigne Office, prowadzi nie 
do utrwalenia pokoju, lecz do 
znkłócania stosunków międzyna. 
rodowych, zgodnie z planami 
imperialistów i podżegaczy wo- 
jennych, Johnston, jako człowiek 
uczciwy į zwolennik pokoju, po. 
rzucił więc na znak protestu swe 
urzędowe stanowisko, co wywo- 
łało ogromną sensację w świato. 
wej opinii publicznej, 

Rząd labourzystowski i jego 
przyjaciele usiłowali, oczywiście, 
różnymi sposobami zbagatelizo- 
wać wystąpienie Johnstona, o- 
śmieszyć jego osobę, obrzucić 
błotem fałszów i kalumnii 52. 
letniego, wybitnego publicystę 
brytyjskiego. W związku z tł 
kampanią, Johnston „urządził. w 
Moskwie specjalną. konferencję 
prasową, z ndziałem kilkudzie- 
sięcia dziennikarzy zagranicz. 
nych i radzieckich. Powtórzyw. 
szy swe zarzuty pod adresem 
rządu brytyjskiego, Johnston od 
powiadał następnie na pytania, 
zadawane mu przez korespon- 
dentów prasy zagranicznej, spo- 
śród których najbardziej „cieka- 
wym'* był korespondent agencji 
Reutera — Dulles. Oto parę z 
tych charakterystycznych pytań 
i odpowiedzi: 

1 „Czy - może Pan powie- 
dzieć, że delegaci brytyjscy ną 
Kongresie Obrońców Pokoju w 
Paryżu walczyli w imię tej sa- 
mej idei, co i Panf'* — Odpo- 
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Na marginesie sprawy 
R. Johnstona 


wiedź: „Tak''. 

2. „Ory rgodri się Pan £ tym, 
że brytyjscy delegaci mieli cał. 
kowitą możność wypowiadać 
swoje opinie na terenie An. 
gliit'* — Odpowiedź: „Na to 
pytanie odpowindam — mfe, 
Wprawdzie w Anglii nie ma je- 
szcze „komisji dó badania dzia» 
łalności antyamerykańskiej'*, 
lecz Anglia szybko zdąża w tym 
kierunku. W istocie rzeczy, nie. 
mal cały aparat informacyjny, 
dający możność ujawnienia opi. 
nii publicznej, jest dla tych de- 
legatów niedostępny, tak że sę 
oni zmuszeni prowadzić swą dzia 
łalność dorywczo, na rogach uu 
lie.** 

3. „Dlaczego Pan  rdecydo 
wał się zrezygnować z obywatel. 
stwa brytyjskiego, skoro Pań. 
skie zarzuty skierowane sę tyl- 
ko przeciwko polityce obecnego 
rządu W. Brytaniif'* — Odpo- 
wiedź: „Pozostaję Anglikiem 1 
czekam tylko czasów, gdy będę 
mógł znowu otrzymać paszport 
brytyjski bez podpisu p. Bevi. 
na na wewnętrznej stronie 0- 
kładki, Anglia Bevina — nie 
jest moją Anglią, '* 

4. Jaka będzie dalsza dzia- 
łalność Pans w Moskwief'' — 
Odpowiedź: „Mam tylko jeden 
jedyny, najbliższy cel — oddać 
wszystkie swoje siły; umiejętno. 
ści i kwalifikacje sprawie poko. 
jut“ 

5. Wreszcie jeden z kores- 
pondentów francuskich zadał 
Johnstonowi pytanie: „Mówiono 
wiele o tym, że Pan jest sym= 
patykiem komunizmu, niemalże 
— komunistę. Czy zechce Pan 
ujawnić tu swoje przekonania 
polityczne?“ Odpowiedź Johna 
stona: „Jeżeli księży katolic- 
kich, biorących udział w obra- 
dach paryskiego Kongresu w O= 
bronie pokoju, nazywano sympn- 
tykami komunizmu i komunista- 
mi, to z tego punktu widzenia 
można i mnie zaliczyć do komu. 
nistów, lecz podkreślam, że nie 
byłęm komunistą i obecnie nim 
nie jestem." 

Sprawa Johnstona, którą po?* 
przedziło głośne wystąpienie pra 
cownicy ambasady USA w Mos- 
kwie — Annabelli Bucar, jest 
jednym z dowodów, że i w kra. 
jach anglosaskich nie brak lu- 
dzi uczciwych, trzeźwych i ro- 
zumnych, którzy publicznie od- 
żegnywają się od zbrodniczych 
machinacji podżegaczy wojen- 
nych i — rezygnując z godności 
urzędowych, wygodnych stano- 
wisk i pensji w dolarach — 
śmiało stają w szeregach prawa 
dziwych i zdecydowanych bo- 
jowników pokoju, obrońców 
ludzkości i cywilizacji, 

Bolesław Dudziński, 


Dziś Łódź żegna delegatów 


odieżdżających na 
W dniu dzisiejszym miasto 
nasze żegnać będzie delegatów 
wyjeżdżających na Kongres 
Związków Zawodowych. 
Wyjazd delegatów poprze. 
dzony został przez transport 
eksponatów, które znajdą się 
na Kongresie jako widomy do 
wód gorących życzeń  robotni- 
czych, by Kongres wypełnił 
wszystkie nadzieje pokładane 
w nim, by stał się jeszcze jed 
nym szczeblem na drodze ku 
lepszej przyszłości. 
Wśród eksponatów znajdują 
się między innymi: piękna mi. 
niatura krosna angielskiego, 
wykonana przez robotników 
PZPW Nr 35, motak wykona- 


Kongres Zw. Zaw. 

ny przez robotników  PZPW 
Nr 4 tow. tow. Czapl.ńskiego 
Józefa i Dolerę Stefana, wier. 
tarka ofiarowana, jako dar dla 
Kongresu przez grupę oddziała 
mechanicznego PZPW Nr 38 
oraz pralnica wykonana przez 
oddział © tych samych zakła- 
dów. PZPW Nr 5 nie pozosta 
ła w tyle za innymi wykonując 
model samoprząśnicy obrączko 
wej. PZPW Nr 39 skonstruo. 
wały pralnicę, a PZPW Nr 36 
dała precyzyjnie i artystycznie. 
wykonaną figurę wyobraża jącą 
robotnika stojacego w kole zę 
hatym, mającero u stóp symbol 
przemysłu włókienniczego 
czółenko. 


dział, iż z każdą godziną spraw tych będzie wciąż wię- 


cej napływać. 


Pietkę Topolow pragnął umyślnie załatwić dopiero na 
końcu. Dłuższą chwilę spoglądał uporczywie z udaną 
powagą na Gudkina.. Młodzieniec bez zmrużenia po- 
wiek wytrzymał jego spojrzenie. 

— W jakiej sprawie przyszliście do Aleksego Miko- 
łajewicza ? — spytał Topolow. 

— W Sprawie inżyniera Fursowa. — Pietka zmieszał 
się, gdyż pomyślał, że Topolow nie będzie w stanie roz= 


wiązać konfliktu. 


— Co zaszło z Fursowem? 

— Jak długo można znosić jego drwiny, Kużźmo Kuź- 
miczu? — wybuchnął Pietka, — Wyśmiewa publicznie 
Beridzego i nas wszystkich. Grubski powiedział mu: 


„W tym tygodniu odbędzie 
wonarodzonego dziecięcia”. 


się pogrzeb genialnego no- 
Miął na myśli nasz nowy 


projekt! Grubski otrzymał telegram, wzywają go do 


Rubieżańska. 


Wszak wysłał tam protest! Fursow po- 


wiada, że ..Piotr Jefimowicz potrafi dowieść sweg0.„*. 


tem 
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0 nowe, lepsze formy współzawodnictwa pracy 


z "Ruch OWH pra | 
cy ogarnął szerokie masy. Set 
ki tysiący robotników biorą 
udział we współzawodnictwie 


zespołowym i indywidualnym. 
Dla uczczenia II Kongresu 


Związków Zawodowych około 
3.000 zakładów produkcyjnych | 


pode różnego rodzaju zobo 


by rzeki wysuwają zatem spra 

wn współzawodnictwa do Tze- 
du czołowych zagadmweń, la- 
kimi zająć się będzie musiał 
Kongres * Związkowy. 


II Kongres hędzie musiał tej 
sprawie poświęcić tym więcej 
uwazi, że choć związki wiele 
uczyniły dla rozwoju współza- 
wodnictwa, to jednak nie zna- 
Jazła ona dotąd w działalności 
ruchu zawodowego właściwe- 
go wyrazu. 

Komitety Współzawodnic- 
tywności zastygły w rozwoju. 
popadły w szablon. Obecnie 
związki zawodowe nie panuja 
nad żywiołowo rozwijaiącym 
sięgruchem współzawodrniotwa 
i nie kierują nim należycie. 


Nie cheemy formalistyki 


Zarządy związków utracił! 
panowanie nad rozwojem ru- 
chu współzawodnictwa pracy 
przede wszystkim dlatego, że 
ustosunkowały się do milego 
formatistycznie, usiłując kiero 
wać nim głównie przy pomocy 
regulaminów, które z góry 
zwążyły znaczenie współzawo- 
dnictwa, sprowadzając je do 
poziomu konkursów z nagro- 
dami. Podstawowym prawerm, 
konstytucją  współzawodnic= 
twa pracy nie powinno być 
zobowiązanie indywidualne, 
czy zespołowe, dające wyraz 
najlepszej woli robotnika 1 ca- 
łej załogi, świadomej swych 
obowiązków 1 swych możliwo- 
ści. Rzeczą związków zawodo- 
wych winna być mobilizacja 
mas wokół zadań współzawo- 
dnictwa, stworzenie odpowie- 
dniego klimatu, zapewnienie 
warunków, umożliwiających 
robotnikom przyjmowanie zo- 
bowiązań oraz usuwanie prze- 
szkód, utrudniających wykona 
nie tych zobowiązań, wreszcie 


— ogólna kontrola wyników. 
System regulaminowy nieje 


jest droga do umasowienia 
współzawodnictwa. Tu dla 


Inokrotnie wyłan'ał przodow- 
ników z przypadku. 

Nasi uznani przodownicy 
pracy nie zawsze rozumieją 
dostatecznie społeczną treść 
ruchu współzawodnictwa. Jest 
to wina złego systemu kwali- 
fikowania. Prawdziwym przo- 
downikiem powinien być ten, 
który osiągnął najlepsze wy- 
mki we współzawodnictwie, 
dlatego, że stanął do niego na 
podstawie własnego zobowią- 
zania. Taki, przejęty entuzja- 
zmem pracy przodownik sta- 
nie się aktywistą społecznym, 
propagatorem nowego stosun- 
ku do pracy, będzie się starał 
przelać swoje umiejętności na 
innych i upowszechnić swoje 
sposoby i metody pracy. To 


związków zawodowych otwie- 
ra się wielkie pole do pracy 
nad umożliwieniem przodow- 
nikom pracy wykonania tych 
zadań nad wychowaniem no- 
wego człowieka, nad przyswo- 
jeniem mu nowego, socjaH- 
stycznego stosunku do pracy. 


O reformie funduszu premiowego 


Zasadniczej reformy doma= 
ga się również fundusz pre- 
miowy dla współzawodników. 
Winien być on dla każdego 
zakładu ustanowiony nie w 
procentowym stosunku do łun 
duszu płac ale proporcjona!- 
rie do wykonania wszystkich 
elementów planu zakładowe- 
go. Tego wysokość winna być 
zstem uzależniona od tego, w 


Rola narad 


Ta samokontrola wymaga 
"ścisłego powiązania współza- 

wodnictwa z planami produk= 
cyjnymi. Każdy pracownik wi 
nien zawsze wiedzieć, jakie za 
dania jemu osobiście stawia 
plan fabryczny. Plany muszą 
być dostarczone do każdej ma 
szyny, do każdego odcinka pro 
cesu produkcyjnego. 

Doniosłą rolę mogą tu ode- 
grać systematyczne narady wy 
twórcze. 

Związki zawodowe winny 
współdziałać z administracją 
przemysłową nad stworzeniem 
dla załogi odpowiednich wa- 


| 


jakim stopniu zakład wykonał 
np. plan produkcyjny ilościo- 
wy i jakościowy, plan oszczęd 
nościowy itp. Tak ustalony 
fundusz premiowy będzie się 
zwiększał, lub zmniejszał za- 
leżnie od rzeczywistej warto- 
ści wkładu pracy wszystkich 

trudnionych, ogół pracow- 
ików będzie się więc na pew 
no starał podciągnąć marude- 
rów do przeciętnego poziomu. 


wytwórczych 


runków technicznych, surow- 
cowych itp., ułatwiających ro- 
botnikom maksymalne zwięk- 
szenie wydajności pracy. 
Związki zawodowe winny nad 
to podjąć wszelkie wysiłki d'a 
podniesienia kwalifikacji za- 
wodowych robotnika. Koniecz 
ne jest, aby do współzawodni- 
ctwa włączyła się w większym 
stopniu inteligencja technicz- 
na, 

W równym stopniu niezbęd 
na jest tu praca nowatorów, 
racjonalizatorów 1 wynalaz- 
ców, którym związki zawodo- 
we winny zapewnić szeroką 
pomoc i opiekę. 


twa po pierwszym okresie ak- | 


Wszystko to, mie wyczerpu- 
jąc całości zagadnień współza 
wodnictwa pracy, wykazuje 
iednsk jasno, że związk! za- 
wodowe muszą zasadniczo 
przebudować swój stosunek 
do tego ruchu. 


Komitety współzawodnictwa 
pracy nie spełniły dotychczas 
w pelni swych zadań. W. związ 
ku z tym powstaje zagadnie- 
nie, czy nie należało by po- 
wołać takich organów związ- 
kowych, które byłyby ściślej 
związame z warsztatem pracy. 

Taki aparat musiałby się o- 
przeć na podstawowej tereno- 
wej organizacji związkowej — 
Radzie Zakładowej — przy 
której powinna powstać spe- 
cjalna komisja. W skład tej 
komisji winien wejść i inży- 
nier produkcyjny i technik od 


działowy i majster salowy, czy 
oddziałowy i wybity. przodow 
nicy. Komisje musiałyby kiero 
wać współzawodnictwem w 
ścisłym powiązaniu z grupami 
związkowymi i mężami zau- 
fania, Tak samo powinny się 
tworzyć 1 działać komisje wyż 
szego rzędu. 


Zorganizowanie takich pod- 
staw dla współzawodnictwa 
pracy pozwoliło by związkom 
zawodowym uzyskać rzeczy- 

wiste kierownietwo wielkiego 
ruchu, przepoić go duchem so 
cjalizmu i wyzyskać szczery 
entuzjazm milionowych mas 
robotniczych dla jak najpeł- 
niejszego i jak najszybszego 
zrealizowania programu gospo 
darczej i społecznej przebu- 
dowy naszego ludowego pań- 
stwa, 


© czystość szeregów partyjnych 
4 PZPR nie ma miejsca čla elementów przypadkowych 


W azeregi partii wstępują ro 
botnicy, chłopi i imteligenci. 

Przychodrę ladzie różnych 
zawodów, o różnym wykształce 
nia, różni pod względem swego 
pochodzenia społecznego, 

Wszyscy oni spotykają się w 
szeregach jednej partii walcząc 
i pracując dla tej samej spra- 
wy. W walce i pracy wychowu 
je ich partia. Podnosi się sto. 
pień ich wyrobienia ideologicz- 
nego, rośnie dyscyplina partyj 
na, rosnę zastępy świadomych, 
bojowych towarzyszy. A być to 
warzyszem, jak mówi deklara- 
cja ideowa PZPR „to najwyż. 
szy zaszczyt, którego każdy 


i ówdzie w nasze 
dzie, których nie właściwie z 
partią nie łęczy. 

Locz którzy chcę nam szko, 
dzić, którzy znaleźli się wśród 
nas przypadkowo — wcześniej 
czy później są  demaskowani, 
wcześniej czy później znajdą 
się poza nawiasem partii, 

+. è 

W szarej teczce leży plika 
papierów, To akta sprawy Wia 
dysława Lewiekiego, byłego 
Naczelnego Inspektora Centra- 
li Tekstylnej, Naczelnego Dyrek 
tora Biura Handlu Hurtowego. 
Na wierzchu leży legitymacja 
partyjna Lewickiego, którą ode 


członek partii musi okazać sięł brali mu towarzysze Miejskiej 


godnym“. 
Obok tych, o których mówi- 
liśmy — przeniknęłi jednak tu 


Komisji Kontroli Partyjnej. 
Lewicki nie zasługuje na po 
siadanie legitymacji. 


szeregi lm-|ją swym -postęopowaniem, zhań 


bił ję tym, że będąc na stano. 
wisku Dyrektora, zamiast u- 
krócić bezprawie, zamiast oczy 
ścić teren CT. x elementów 
wrogich, nieuczciwych — nie 
tylko tego mie uczynił, lecz 
przeciwnie, nawiązał kontakt z 
defraudantami — byłymi sana 
cyjnymi oficerami, popierał 
ich, ręczył za nich swym sło. 
wem — słowem partyjniaka, 
Pomimo swej przebiegłej gry 
Lewicki nie uśpił cznjności to 


warzyszy, którzy poznali w 
tym „partyjniaku* sprytnego 
karierowicza i — jak mówi 


protokół Komisji — „obcego 

nam człowieka klasowo”.. 
Zapadła uchwała: „obwinio- 

ny o nadużycie stanowiska służ 


Zhańbił bowego 1 rozkład moralny nie, 


Nasi delegaci ma Kongres 
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Tow. Bronisław Ciuła 
tkacz z PZPB Nr 2. 


Tow. Oinła, syn małorolnego 
chłopa, ma obecnie 25 lat, W 
przemyśle pracuje niedługo — 
od chwili powrotu z robót 
przymusowych w Niemczech w 
1946 r. Jako jeden z pierw. 
szych przystąpił do współzawo 
dnietwa pracy. W 1947 roku 
trzykrotnie zdobył pierwsze 
miejece w indywidualnej punk- 
tacji. Niedawno ukończył kurs 
podmistrzów i teraz, pracując 
na sześciu krosnach,  kiermje 
jedną z brygad produkcyjnych. 

Głównym celem jaki stawia 
przed sobą tow, Ciuła w swej 
pracy społecznej jest nawiąza_ 
nie ścisłej łączności między par 
tig a pracującymi masami bez 
partyjnych. Poza tym tow. Bro 
nisław Ciuła pragnie gorąco u- 
czyć się, Obecnie przygotowuje 
się do egzaminów wstępnych na 
Technienm  Włókiennieze. 

Na II Kongresie Zw. Zaw., 
jako delegat młodzieży, prag. 
nie położyć szczególny nacisk 
na wychowanie szerokich rzesz 
pracującej młodzieży robotni- 
czo.chłopskiej w duchu  *-nm- 


Korespondenci fabryczni piszą 


Wykonaliśmy plan półroczny 


W związku z Kongresem 
Związków Zawodowych załoga 
Zakładów Przemysłu  Odzieżo, 
wego im. Więckowskiego, na o- 
gólnym zebraniu zwołanym w 
pierwszych dniach maja, posta 
nowiła wzmóc swe wysiłki pro 
dukcyjne i wykonać plan pół. 
roczny do dnia 22 maja, przy* 
śpieszając tym samym termin 
wykonania o całe siedem dni 
i oszczędzając 106,400 roboczo. 
godzin. 

Poza tym zasadniczym zobo 
wiązanierm postanowiono wyko- 
nać szereg dodatkowych, jax 
rozszerzenie akcji kulturalno. 
foświatowej przez naszą śŚwie- 
tliag, wydawanie specjalnego 
numeru gazetki śŚciennej, npo- 
rządkowanie dziedzińca fabry- 
cznego, uporządkowanie ogród. 
ka przedszkola i oczyszczenie 
okien fabrycznych we własnym 
zakresie, 

Wszystkie zobowiązania zo- 
stały wykonane, Gieszymy się 
z tego ogromnie, że nie rzuci. 
lime słów na wiatr. Szczesól- 


ną radością napawa nas 
wykonania w 


fukt | nawet 
oznaczonym |Oto, czego może dokonać entuz 


przekroczyć go trochę. 


przez nas samych terminie pla|jazm robotników pracujących 
nu półrocznego, Udało się namlna swoim i dla samych siebie, 


SOK wita Il Kongres Z.Z. 


Fcha zobowiązań na cześć II] Przede gres postanowio- 


Kongresu Związków Zawodo- 
wych, podejmowanych przez 
pracowników poszczególnych za- 
kładów pracy, dotarły również 
do Służby Ochrony Kolei DOKP 
— Łódź. 

Na licznych zebraniach maso. 
wych pracowników SOK-u w 
całym województwie „podjęte z0- 
stały zobowiązania i r£gzolucje, 
w których pracownicy SOK- z 
radością witają II Kongres 
Związków Zawodowych oraz wy- 
rażają solidarność ze wszystki- 
mi związkowcami, pracującymi 
nad wykonaniem zobowiązań, 

Aczkolwiek Służba Ochrony 
Kolei nie jest służbą produkcyj. 
ną, mimo to również modieła za. 
bowiszanie 


no przeprowadzić wśród koleja. 
rzy akcję nuówiadamiającę 0 
przepisach porządkowych oraz o 
utrzymywaniu czystości. 

Ponadto postanowiono wzntóe 
o 100 procent pracę polityczno- 
społeczną, pracować aktywnie w 
szeregach Związków  Zawodo- 
wych oraz jak jeden mąż wstą- 
pić do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko „ Radzieckiej, Poza tym 
wartownia SKP we Włocławku 
postanowiła ufundować biblio- 
tekę dla jednej wsi wojewódz. 
twa łódzkiego. _ 


Karliński Jan 
korespondent z DOKP Łódź, 


lizrau, na jak najdalej idące 
udostępnienie tej młodzieży 
dróg awansu społecznego, 

Życzymy tow.  Bronisławowi 
Giule dalszych sukcesów w pra 
cy i nauce i wierzymy, že wie 
dzę swą potrafi zużytkować od 
powiednio dla dobra Polski Lu 
dowej. 


Tow.Roman lżykowski 


La 


Tow. Roman Iżykowski 
synem robotnika-włókniarza, 


jest 


Młodość jego była bardzo 
ciężka, Pęd do wiedzy hamowa- 
ły ciężkie warunki materialne i 
ustrój Polski przedwrześniowej, 
utrudniający awans społeczny 
młodym  proletarinszom. Tow. 
Iżykowski jednak mimo prze- 


ciwności, ukończył Konserwato- 
rium w Łodzi i uzyskał dyplom 
profesora gimnazjalnego. 
Natychmiast po wyzwoleniu 
kraju przystępuje tow. Iżykow- 
ski do organizowania życia mu- 
zycznego w Łodzi. Jest jednym 
z założycieli Związku Zawodo- 
wego Muzyków R, P.. Do wrześ- 
nia 1948 r., pracując w Filhar- 
monii Łódzkiej, pełni funkcje 
prezesa Zarządu Okręgowego 
Związku Muzyków. Niedawno 
został wybrany członkiem Za. 
rządu Głównego Związku Pra- 
towników Sztuki i Kultury, 


W swej pracy zawodowej kie- 
ruje się tow. Iżykowski przede 
wszystkim ideą udostępnienia 
muzyki masom ludowym, Obec. 
nie, pełniąc obowiązki dyrekto- 
ra Filharmonii Miejskiej — po- 
łożył duże zasługi w realizowa. 
niu haseł szerzenia kultury mu- 
zycznej wśród świata pracy. 

Na II Kongresie Zw. Zawodo- 
wych tow. Iżykowski pragnie 
zaapelować do przedstawicieli 
świata pracy o właściwą orga- 
nizację imprez muzycznych dla 
robotników i zaproponować n- 
tworzenie funkcji „społecznych 
propagandzistów fabrycznych“, 
których zadaniem będzie infor- 
inowanie robotników o wszyst- 
kich impreząch kulturalno-arty- 
stycznych, 

Tow. Roman Iżykowski jest 
delegatem polskiego świata mu. 
zycznego na II Kongres Związ- 
ków Zawodowych. 


zasługuje na pozostawienie go 
w szeregach partili“, 
«s © 
Sprawa Lewickiego — typo. 
wego karierowicza i człowieka 
nieuczciwego wywołuje w każ- 
dym partyjniaku wstręt, lecz są 
inne sprawy, które przeszły 
przez wokandę Miejskiej KKP, 
które wywołują inne nczncia— 
oburzają i bolą równocześnie, 
Są to sprawy wykroczeń robot 
ników, którzy po swym awąn. 
sie społecznym zapomnieli o 
klasie robotniczej, z której wy 
szli i o Partii. 

Zdzisław Zgierski był kie. 
dyś szoferem i chyba zaskarbił 
sobie zaufanie towarzyszy, jeś. 
li już w 1945 roku wysunięty 
został na stanowisko dyrekto- 
ra. Ale wkrótce zapomniał 
Zgierski że jest towarzyszem. 

Przy biurku, w gabinecie 
„pana dyrektora" zainstalowa- 
no kilka dzwonków. Na korrta 
rzu zapalały się różnokolorowe 
lampki, a każda z nich oznacza 
ła co innego: wchodzić nie wol 
no, niebawem będzie. można 
wejść, nałeży zaraz wejść bo 
będzie za. późno itp. 

Członkowie egzekutywy par. 
tyjnej i Rady Zakładowej z za 
sady nie mieli możności wejś* 
cis do gabinetu. *Bo i pa cof 
Przecjeż fabryką kieruje tylko 
i wyłącznie dyrektor. Te anmo 
władcze zapędy Zgierskiegn wy 
łowywnły słnszne oburzenie to 
warzyszy, zwłaszcza że do ga- 


binetu „pana dyrektora* mw. 
pły... i musiały wchodzić jego 
pracownice. W> dodatku. prze» 


bieg tych wizyt był przyczytą, 
że do Komitefn Psrtvjnego po 
częły napływać skargi poszko, 
dowanych. ` 

Sprawa Stanga na "egzeknty: 
wie, a później na kole. Zgier. 
ski "złożył samokrytykę, obiecał 
poprawę i 

— Może się poprawi — po. 
wiedzieli towarzysze z Kotro 
li Partyjnej — musimy dać mu 
możliwości, 

Zgierski otrzymał snrowa na 
gane i zmienił miejsce praey. 

Lecz to nie pomogło. Poczęły 
EYSM nowe skargi i meldun 
ki. 

Dziś Miejskiej Komisji 
Kontrol; Partyjnej w nktach 
„sprawy Zgierskiega” znajdzie 
się legitymacja partyjna ode- 
brana „za niemoralne prowadze 
nie się, oraz za niepartyjny sto 
sunek do pracy kolektywnej*, 


w 


Narada aktywu wiejskiego w Brzezinach 


W niedzielę odbyła się w 
Brzezinach Narada , Aktywu 
Wiejskiego z terenu powiatu, 
która zgromadziła około 300 ak- 
tywistów. 

Referat dyskusyjny wygłosił 
IT sekretarz Wojewódzkiego Ko. 
mitetu PZPR, tow. Sienkiewicz. 

Mówca  zanalizował obecną 
sytuację polityczną, a następnie 
omówił nehwały Plenum kwiet- 
niowego PZPR, wiele uwagi po- 
święcając sprawie zaktywizowa- 
nia  gromadzkich organizacji 
partyjnych, szkolenia partyjne- 
go oraz tworzenia nowych Kół 
Gospodyń Wiejskich i Ligi Ko- 
biet, 

Dyskutanci dowiedli, że doce- 
niają znaczenie walki o pokój. 
Imperialiści anglo = amerykań- 
Bcy sBtrasza nas bomba atomowa, 


Naszym orężem ==  potężniej. 
szym niż broń atomowa, jest na- 
sza. codzienna praca. 


Każda nowa tona wydobytego 
węgla, każde osiągnięte powięk- 
szęnie plonu z hektara wzmac- 
nin naszą potęgę gospodarczą, a 
tym samym powiększa siłę obo- 
zu pokojowego, do którego nale- 
żą wszystkie narody demokracji 
ludowej ze. Związkiem Badziec- 
kim na czele, 

Mówiono mównież w dysknsji 
o konieczności wypracowania no 
wych, doskonalszych metod pra- 
cy partyjnej, tak aby nabrała 
ona większego rozmachu i stała 
się bardziej systematyczna, 

Wielu dyskutantów stwierdzi. 


ło,'że do sprawy szkolenia par- 
tvinego przywiązuje się ciagla 


za mało uwagi. Stan ten musi t- 
lec całkowitej poprawie, 

Duże nićdociągnięcia panują 
również na odcinku kobiecym. 
Zdaniem dyskutantów, zwłasze 
cza dyskutantek, sprawa zakła- 
dania nowych Kół Gospodyń 
Wiejskich i Ligi Kdbiet przy 
równoczesnym rozszerzeniu pras 
ey już dzie iłających kół, jest je- 
doym z naczelnych zadań obete 
nej chwili, 

Towarzysze zabierający głos 
w dyskusji, nawoływali również 
do roztoczenia czujniejszej opie. 
ki nad młodziężą zorganizowi= 
ną w ZMP jak i nad młodzieżą 
uiezorfanizowaną, 

Zebrani dali również wyraz 
swemu _oburzeniu przeciwko 
antypaństwowej działalności rex 
akavinai ezaści kleru. 


A —— 


ZE 


z 


Nr 148 


4 
hb 


SR 


UW WUW OMMOMN M 


Moja mama — delegatka 


Tego dnia, gdy mama przy 
szła z pracy, Kazik odrazu 


— Będę żądała w imieniu 
kobiet, by Związki Zawodo- 


spostrzegł, że stało się coś| we zwiększyły liczbę żłobków 


ważnego, bo mama była bar- 
dzo zadowolona ¿i uśmiech- 
nięta. 

Nie myślcie czasem, że w 
inne dni mama Kazika. przy- 
chodziła z pracy zła albo na 
chmurzona. To się nigdy nie 
zdarzało. Mama jest zawsże 
w dobrym humorze, Jeśli na- 
wet coś się jej nie powiedzie 
w pracy — no, na przykład, 
przędza była bardzo zła i ma 
ma musiała się namęczyć po 
rządnie — nigdy tego po 80- 
bie nie pokaże, Tylko, że Ka- 
zik swoją mamę dobrze zna 


— ho, ho! Zaraz pozna co 
się święci. 
Więci tym razem spo- 


strzegł, że uśmiech matki był 
niecodziennie radosny i nie- 


omieszkał natychmiast zaby- | 


tać: 

— Mamusiu! Co się dzi- 
siaj stało? 

Matka zrobiła niby zdziwio 
ną minę. 

— Aco się miało stać? 
Pecha miałam dzisiaj, Tram- 
waj mi przed nosem uciekł. 
A poza tym nic złego. 


— Ja właśnie widzę, że nic 
złego — nie dał się zbić z tro 
pu Kazik — tylko właśnie 
coś miłego. No powiedz, po- 
wiedz, — nie każ mi zgady- 
wać. 

— No tak, spotkało mnie 
dzisiaj coś bardzo miłego, ale 
ty, kochanie, nie zrozumiesz 
tego — nawet kiedy ci po- 
wiem. 

— Jeżeli nie zrozumiem, to 
mi wytłumatzysz — odparł 
syn rezolutnie. 

— No, dobrze. Zostałam 
więc wybrana delegatką na 
Kongres Związków Zawodo- 
wych. 

— Miałaś rację mamusiu. 
Nie z tego nie rozumiem. Mu 
sisz mi wytłumaczyć, co to 
takiego Kongres Związków 
Zawodowych i co to za ra- 
dość być delegatem. 

Mama Kazika po zjedzeniu 
kolacji usiadła z nim na ka- 
napie i zaczęła objaśniać, 

— Co to są Związki Zawo- 
dowe, to już wiesz, bo ci mó- 
wiłam. Kongres Związków Za 
wodowych, to najwyższa wła 
dzą związkowa, Uchwały tam 
podjęte obowiązują wszyst- 
kich członków i wszystkie od 
działy. Ponieważ niemożliwo- 
ścią jest by na Kongres zje: 
chało się trzy i pół miliona 
ludzi, a tylu właśnie człon- 
ków liczą Związki Zawodo- 
we, więc jadą tylko wybrani 
delegaci. 

— To znaczy, mamusiu, że 
ty jako delegatka będziesz 
występowała nie we własnym 
imieniu, a w imieniu kilku- 
dziesięciu robotników, 

— Nie kilkudziesięciu, 
kilku tysięcy. 

— A więc musisz wiedzieć 


co oni NE by powiedzieć 


na tym Kongresie. 

— Właśnie! W tym celu 
we wszystkich zakładach pra 
cy odbywają Się specjalne 
zebrania, na których delega- 
ci otrzymują od robotników 
różne polecenia. 

— A ty otrzymałaś już po 
lecenia ? 

— Nawet dużo. Szczegól- 
nie od kobiet. — 

— Wiec co bedziasz mówi- 

ła? 


i przedszkoli dla dzieci, będę 
żądała zwiększenia opieki 
nad matką i dzieckiem, stwo- 
rzenia takich warunków, aby 
jak najwięcej robotników 
kroczyć mogło w szeregach 
przodowników pracy. 

— I myślisz, że Kongres 
wysłucha Cię? 

— A jakże? Przecież w Kon 
gresie będą uczestniczyli tak 
samo jak i ja wybrani dele- 
gaci i oni będą podejmować 
uchwały, 

— Teraz już wszystko ro- 


zumiem. Już wiem dlaczego 
taka uradowana jesteś z wy- 
boru, Bo to znaczy, że robot- 
nicy mają do ciebie zaufanie. 
Prawda ? 

Tak, Kaziku. I dumna z te- 
go jestem. 

— Wiesz -co, mamo? To ja 
może powiem jutro Jóźkowi, 
że po Kongresie będzie mógł 
już spokojnie odrabiać lekcje, 
bo jego siostrzyczka pójdzie 
do żłobka i nie będzie musiał 
jej bawić. 

— To by było za szybko. 
Aby wszystkie dzieci umieś- 
cić w żłobkach, trzeba bardzo 
dużo pieniędzy. Nasze pań. 


Pociąg mknął ciemną no-|Lida się obudziła, i uśmie- 


cą po ziemi radzieckiej, Po- 
ciągiem tym jechała z mat- 
ką mała dziewczynka, Na- 
tasza. Nataszy było gorąco, 
twardo i nudno, więc ka- 
prysiła i popłakiwała. Mat- 
ka wciąż tłumaczyła sąsia- 
dom z przedziału: — jest 
senna, a nie może zasnąć 
dlatego kaprysi. — I jakby 
na usprawiedliwienie, do- 
dawała: — W domu jest za- 
wsze grzeczna i spokojna. 
Oczy się Nataszy  kleją, 
lampka pod sufitem wycią- 
ga się w tysiące promieni, 
a koła pociągu stukają mo- 
notonnie swoje ru-tu-tu-, ru 
tu-tu. Och, żeby chociaż Li- 
da opowiedziała Nataszy ja- 
kąś bajkę. Tyle ich przecież 
umie! I jakich ślicznych! — 
Z Lidą Natasza zaprzyjażni- 
ła się w drodze i nie wy- 
obrażała sobie życia bez 
niej i bez jej bajek. Ale Li- 
da niedługo ją opuści, Lida 
jest dorosłą osobą, robotni- 
cą fabryczną i jedzie do do- 
mu na urlop. I dlatego Nata 
sza, myśląc o bliskim rozstą 
niu, wciąż płacze i dener- 
wuje mamę. Ale o szczęście! 


Kochany „Promyku“t 

Przed dwoma tygodniami 
druh drużynowy na zbiórce 
drużyny powiedział nam © 
tym, na co czekaliśmy wsSzye- 
cy od dawna z takim utęsknie 
niem i lekkim niepokojem. 


— Nasza drużyna obozować 
będzie w tym roku w Rudach 
Raciborskich—powiedział dru- 
żynowy — i każdy z nas po- 
winien pojechać na obóz, bo 
obóz jest najprzyjemniejszą 
chwilą harcerskiego życia i. 
— dalej już nie słyszałem, po- 
nieważ zatopiłem się głęboka 
w myślach nad treścią tych 
kilku słów: „Racibórz, to 
gdzięś koło granicy czeskiej 
na Śląsku, pamiętam, jak pani 
cd geografii mówiła, że tam 
toczyły się wielkie bitwy, że 
miasto jest zniszczone i w ogó 
le tereny są mocno zniemczo- 
ne, bo to przecież Ziemie Od- 
zyskane i my musimy te zie- 
mia odbudowań i ranolnnizo— 


cha się do swojej 
przyjaciółeczki. > 
— No, czemu nie śpisz i 
wciąż grymasisz, brzydulo? 
— Bajkę opowiedz, o wróż 
ce i czarownikach, to zasnę. 
— Ach, ty głuptasku, za- 
raz wysiadam, nie mam już 
czasu na bajki. I Lida się 


małej 
3 


już nie uśmiecha, tylko pa-' 


trzy w okno, w czarną nge. 

— Boję się wysiadać, — 
mówi raczej do siebie, niż 
do Nataszy — Taki był śli- 
czny i biały nasz dworzec, 
Lipy naokoło... A za dwor- 
cem ulica, na której miesz- 
kałam. Domki czyściutkie, 
wesołe, każdy z ogródkiem, 
elektryczność... 

— Spalili? — spytała ci- 
cho mama Nataszy. 

— Wszystko. Dwa lata te 
mu, jak tu byłam, strach 
było patrzeć. Ludzie siedzie 
li w ziemiankach, ciemno, 
straszno, same gruzy... Żeby 
nie matka, to bym teraz za 
nie nie jechała, ale tak pro- 
siła, w każdym liście. No, to 
jadę, ale patrzeć na to wszy 
stko nie mogę. Tu nagle 
zwróciła sią do Nataszy: 


stwo nie żałuje ich, ale na 
wszystko odrazu nie wystar- 
czy, Możecz jednak pocieszyć 
Józka, że skończy się jego 
utrapienie z siostrzyczką. Na 
pewno przyjdzie kolej na fa 
brykę, w której pracuje je- 
go matka, Fabryka otrzyma 
pieniądze na budowę żłobka 
i wszystkie matki tam pracu 
jące będą mogły z niego ko- 
rzystać. 

Tego wieczoru, Kazik cału 
jąc matkę na dobranoc, szep 
nął jej do ucha: „Moja ma- 
ma — delegatka”, 


S. Klimak 


— Pomyśl tylko, Natasza, 
u nas dziś w fabryce zaba- 
wa, muzyka, tańce, wszyscy 
będą się bawić, a ja muszę 
iść w te ciemności i gruzy... 

Do przedziału wszedł kon 
duktor i oznajmił: 

Kto do Aloszina, proszę 
się przygotować. Lida 
zdjęła z półki walizkę, uca- 
łowała Nataszę i jej mamę. 

— Och, moje kochane, 
jak mi ciężko! Wy może te- 
go nie rozumiecie, bo macie 
dom i jedziecie do domu! 
A moi staruszkowie gnież- 
dżą się w ziemiance. O, za- 
raz pociąg zwolni tempa, 
bo podjeżdżamy do mostu, 
Który został zerwany. Jest 
tylko prowizoryczny, drew- 
niany, a po nim pociągi jeż- 


dżą powolutku, pod stra- 
chem... 
Ale pociąg nie zwolni! 


biegu. Z głośnym stukiem 
przemknął szybko po moś- 
cie którego. metalowe przę- 
sła zalśniły wśród nocy. 
I nagle zdumionym oczom 
Lidy ukazał się jasno oświe- 
tlony peron dworca z błysz- 
czącym elektrycznym zega- 
rem na białym jego fronto- 
nie i rząd lamp oświetlają- 
jących szereg nowych do- 
mów jej ulicy. , 

Lida, trzymając w obję- 
ciach Nataszę, wstrząśnięta 
i zachwycona, mówiła do 
dziewczynki: 

— Patrz, Nataszo, to jest 
prawdziwa bajka, patrz i za 
pamiętaj! Gdy ze zgliszcz i 
popiołów buduje się nowe 


życie! A  czarownikami i 
wróżkami są prości, radziec 
cy ludzie! | 
E. Jakub 
Tłum. F.B. 


wać (oj, co za trudne słowo!), 
czyli przywracać «m dawny 
słowiański wygląd”, 

Ze zbiórki wracałem do do- 
mu z niepewną miną. Co do 
mnie, to byłem już zupełnie 
zdecydówany: jadę na obóz. 
Ale myśl, w jaki sposób będą 
zapatrywać się na tę kwestię 
mol rodzice, nie dawała mi 
spokoju. W domu poszło wszy 
stko jak najlepiej. Trochę 
sprzeciwiała się mama, że „je- 
steś za młody, za słaby, zazię- 
bisz się synku“, ale ojcłec o- 
świadczył wszystkim, że by 
na zebraniu Koła Przyjaciół 
Harcerzy i tam dużo na temat 
obozu rodzice radzili, i że ja 
na obóz pojadę, bo jestem do- 
hrym harcerzam- Polakiem, 


I odtąd żyłem już : żyje pod 
znakiem obozu. Wczoraj na 
zbiórkę naszego zastępu 
„wpadł* znienacka drużyno- 
wy. Z początku, jak zwykle 
trochę marudził, a potem za- 
czął mówić na temat obozu. 
I teraz dopiero zrozumiałem, 
po co jadę na obóz. Teraz u- 
przytomniłem sobie dopiero, 
że wielka akcja Harcerskiej 
Służby Polsce, będzie corocz- 
nie jednym szczeblem więcej 
w dziedzinie odbudowy nasze- 
go kraju. 

Lecz drużynowy jeszcze nie 
skończył. Mówił o przygoto- 
waniach drużyny do letniej ak 
cj: Harcerskiej Służby Polsce, 
o planowym rozpracowaniu ża 
jęć ima koniec zwrócił uwagę 
na techniczne przygotowanie 
się do obozu. À 


W poniedziałek wieczorew 


( 


Byłem z Maciusiem w 
Zz00 Obejrzełiśmy do~ 
kładnie każdy zakątek nasze 
go łódzkiego ogrodu zoolo- 
gicznego. Tyle zwierzaków 
widzieć na raz, to aż w gło- 
wie zaczyna się wszystko krę 
cić, Nie wiadomo na co dłu- 
żej patrzeć, co bardziej po- 
dziwiać, czy potężną paszczę 
hipópotama, puszystą grzy- 
wę lwa, olbrzymie cielska 
słoni, czy też potężne pazury 
niedźwiedzi, Maciuś z wraże- 
nia zadał mi dziwne pytanie 
— „Dlaczego hipopotam ma 
takie duże centki na języku, 
wygłądają jak- piegi, które 


siedzą przez cały rok. Latem 


ta rozumiem, hipopotam jest 
tłusty, wysuwa język i do- 
staje od słońca piegi, zresztą 
on sam ma takie plamki na 
nosie, tylko o wiele mniejsze. 
Ale Maciuś widział zimą, jak 
hipopotam wysunął język i 
też miał takie centki na ję- 
zyku. Próbowałem wytłuma- 
czyć, ale czułem, że Maciusia 
to nie przekonało. 

Najwięcej jednak radości 
sprawiły Maciusiowi pawia- 
ny. Był rozczulony, kiedy na 
nasze powitanie stary pawian 
z potężną grzywą,. kiwnął 
przyjaźnie łapą i wydał wspa 
niały pawiani okrzyk. Wyo- 
braźcie sobie moje zdumie- 
nie, kiedy tuż obok mnie roz- 
legł się również donośny i bo 
jowy okrzyk pawiana. Prze- 
biegło mi przez myśl, że któ 
ryś z rudych sympatyków 
Maciusia wydostał się z klat- 
ki, a to tymczasem Sam Ma- 
ciuś naśladował pawiana. Pu 
ścił się w jakieś karkółomne 
pląsy, śpiewał przy tym pio- 
senkę o pawianacł 


W piasku pod palmami 
Tańczyły pawiany dziki ten 
Śmiał się do-okoła 
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Świat rozśpiewany 

Hau! Hau! Hau! 

Pawiany, pawiany. 

Na łów, na łów, na łów — 
Zapolować znów! 

+1] co najdziwniejsze, % 
całe pawianie towarzystwo 
za przykładem Maciusia rów. 
nież puściło się w tany. Par 
trzyłem zdumiony, bo Ma 
ciuś wyglądał jak król par 
wianów, 

Nareszcie usiadł zmęczony, 
na ławeczce, To było doskok 
nałe — powiedział do mnie 
adyszanym głosem — taniej 
bojowy pawianów. 

U nas w drużynie zuchd 
wej jest paru takich pawiąw 
nów jak ja, Na każdym ogm 
sku dajemy nasz taniec $ 
dlatego nas przezwano pawia 
nami. A z tymi prawdziwymi 
pawianami, to już trzeci raz 
tańczę taki taniec! One nawet 
już lepiej tańczą niż ja. 

— Maciusiu — spytałem 
— a co ty jeszcze robisz wię 
cej w drużynie zuchowej po- 
zą bojowym tańcem pawia- 
nów? Maciusia zatkało, aż 
mu piegi na nosku pociemnią 


ły. Czy redaktor kpi sobie ze - 


mnie — wykrzyknął — To 
przecież nasza drużyna „Gór 
ników“ przoduje wśród zu- 
chów naszego hufca, a redak 
tor pyta się, czy my coś$kol- 
wiek robimy. Ale co tam — 
sapał Maciuś — nie będę te- 
raz redaktorowi opowiadał o 
tym co robimy, a zobaczy 
pan sam nasze zbiórki, to bę 
dzie najlepiej. W przyszłym 
tygodniu zabieram redaktora 
na naszą zbiórkę — zadecy- 
dował Maciuś, Doskonale — 
zgodziłem się chętnie. 


— Chodźmy jeszcze do słonigsf 


— Wziąłem Maciusia zajrę- 
kę i pomaszerowaliśmy do 
znanej ulubienicy całego ZOO 
słonicy „Kasi“, 


przygalopował do mnie przy- 
boczny Felek, mój sąsiad, i je- 
dnym tchem wyrzucił z siebie 
całą masę wiadomości: że wra 
ca właśnie z Rady Drużyny, 
że nasz obóz weźmie udział w 
akcji odbudowy i akcji kultu- 
ralno-oświatowej i w ogóle be 
dziemy się musieli do „kultu- 
ry“ mocno przygotować, trzep 
nał mię po ramieniu i poleciał 
do domu. 

Wczorajsza zbiórka drużyny 
miała charakter bardziej szcze 
gółowy, gdyż prawie pół zbiór 
ki poświęcono sprawom obo- 
zowym. Oj, jak surowo! Jė- 
stem właśnie w zespole „kul- 
tury“, który prowadzi przy- 
boczny Felek, Miał już opra- 
cowany program, co będziemy 
urządzali na obozie, ogniska, 
akademie — a będzie ich spo- 
ro, praca w szkole i dla szko- 
ły, oto nasze zadania. Jestem 
niezmiernie zadowolony i 
szczęśliwy, że z każdym dniem 
bliżej jestem wyjazdu na o- 
bóz. Ciesze sie ogromniel 

Wacuś 


skich. 


Miły Wacusiu! 
Obóz harcerski jest rzeczy- 


wiście najprzyjemniejszym o= 
kresem w ciągu całorocznej 
nauki i pracy organizacyjnej. 
Parę tygodni spędzone z kole 
gami pod wspólnym dachem 
namiotu, przy zabawie i uży- 
tecznej pracy, pozostawia pięk 
ne wspomnienia. Widzę, że wy 
rażnie zrozumiałeś bezużytecz 
ność obozów, na których leży 
się do góry brzuchem. Na 
szczęście teraz już nie ma ta- 
kich obozów. Wspaniała akcja 
Harcerskiej Służby Polsce na- 
daje słuszny kierunek obozóm 
harcerskim, przekreśla nudę ý 
leniuchowanie, pozwala Tobie 
i Twoim rówieśnikom cieszyć 
się z wypełnianych zadań 
względem społeczeństwa. Ży= 
czę Tobie i całej drużynie 
pięknych ognisk i akademii 
oraz powodzenia w akcji kul- 
turalnej, wspaniałego obozu 
letniego w Rudach Racibor= 
Redaktor 


$ 


77 SR 


= > — 


(mia n ti JBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 


usprawnia swą działalność 
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Środa, dnia 1 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Jakuba 
RiP PE 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom, M, O. — 22 


Praca Ubezpiecoini Społec+. 


nej dośtarcza zawsze wiele po-|w zakresie uprawnień 


wodów do narzekań. W najbliż- 
szym czasie jednak dżiałalność 
tej pofężnej instytucji ulegnie 
znów dalszemu usprawnieniu. 
Przy każdym większym zakła. 
dzie pracy na terenie wojewódz- 
twa wyznaczeni zostaną mężc. 
wie zaufania, których zadaniem 
będzie prowadzić i dbać o spra- 
wy socjalne, pracowników danej 
instytucji. Mężowie ci zostaną 
wybrani na zebraniu ogólnym 


Miejski Posterunek M. O. — 33 całej załogi, Na specjalnych kar 


Straż Pożarna — 41 

«arząd Miasta Kutna — 30 

Starostwo Powiatowe — 31 

Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 

Pow. Zakład Elektryczny — 32 

Urząd Zdrowia — 91 


Polski Czerwony Krzyż (PCE) 


— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 54. 
Pogotowie Sanitarne PCE — 90 
Urząd Roepatriacyjny — 86 
Tow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. 
«Narutowicza nr. 20—tel. 108 


Apteka „Pod Orłem'* — 106. 


wWalenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel, 52. 
—— 

Redakcja t Administracja 
„Głosu Kutnowskiego* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


Na zew Regnowa 


W sali „Echa” w Żychli- 


| nie odbyło się zebranie kilku 


set rolników z okolicznych 
gmin, na których omawiano 
sprawy związane z obcho- 
deńt' Święta Ludowego w 
Zydlinie. ru 

W celu godnego uczczenia 


sach, organizowanych przez Po- się od w 


GŁOS 


operze 


dowych zostaną oni przeszkoleni 
ubezpie- 
czeniowych i będą stałymi infor- 
matorami ubezpieczonych na za- 
kładach pracy. Ponadto zbierać 
będą wszystkie sprawy, jakie u- 
bezpieczeni mają do załatwienia 
w Ubezpieczalni Społecznej i 
zbiorowo na podstawie upoważ- 
nień przeprowadzać je będą W 
tej instytucji, 

Będzie to poważną, oszczęd- 
nością czasu pracowników, któ- 
rzy częstokroć na skutek niesna 
jomości przepisów, lub braku 
informacji błąkają 
ydziału do wydziału, nie 


pozytywnej 


włatowe Rady Związków Zawo.|mogąc załatwić swych spraw. 


Świat pracy Kutna i okolic 


realizuje zobowiązania przedkongresowe 


Do Powiatowej Rady Zw. Za 
wodowych w Kutnie napływa 
ją meldunki Oddziałów Związ 
ków z terenu miasta i całego 
powiatu, o wykonaniu zobo- 
wiązań podjętych przez załogi 
w celu uczczenia Kongresu 
Zw. Zawodowych. 


Pierwszy zameldował się Od 
dział Zw. Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Spożywcze- 
go, który przeprowadził 67 
piętnastominutowych  masó- 
wek, w czasie których zapo- 
znano pracowników poszcze- 
gólnych zakładów pracy z po- 
stulatami, które wysunięte zo- 
staną przez delegatów związ- 
kowych na Kongresie w War- 
szawie. 

Masówki pozwoliły delega- 
tom na wysłuchanie najbar- 
dziej palących zagadnień, tak 
natury socjalnej, jak į warun- 
ków pracy, które przedysku- 
towane będą na Kongresie. 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
do którego gremialnie zapisu- 
ją się członkowie Związku. 
Członkowie Związku Zawo- 
dowego Metalowców  zatrud- 
nieni w Fabryce Maszyn Elek 
trycznych M11 w Żychlinie 
w przededniu Kongresu prze- 
prowadzili zakrojoną na sze- 
roką skalę akcję oszczędnościo 
wą w zużyciu narzędzi i przy- 
rządów elektrycznych. Mło- 
dzież zatrudniona w zakładach 
gremialnie przystąpiła do 
współzawodnictwa pracy, oraz 
do skończenia budowy 100- 
metrowej bieżni na Stadionie 
Sportowym w Żychlinie. Pra- 
cownicy biura fabryki z 
dniem 1 czerwca przystąpili 
do współzawodnictwa pracy. 
Pracownicy Fabryki Maszyn 
Rolniczych „Kraj* w Kutnie 
uporządkowali magazyn ze 
starym żelastwem, przy czym 
złom został zważony i pose- 


KUYTNOWSKY? : 


inowacja przeprowadzona na] W tych wypadkach ña zeb”a- 
terenie Tomaszowa, przyczyni|niach załogi inęzowie  zaulanie 
się do dalszego usprawnienia le. |Lędą pięlnowali wszelkie aspole 


cznictwa, umieszczenie w "aż- 
dym zakładzie pracy „skrzynki 
zażaleń”, do której pracownicy 
Vv*zurać będą listy z ż%miami 
lub skargami na działalność U. 
bezpieczalni Społecznej, Każdy 
z listów badany będzie szczegó- 
łowo: przez męża zaufania 
Na specjalnym zebraniu Powia 
towej Rady Związków Zawode. 
wych, przy udziale Dyrekcji U- 
bezpieczalni Społecznej, mąż za- 
ulania będzie poruszał wszelkie 
niedociągnięcia. ` 
Często zdarza się niestety, Że 
ubezpieczeni sami utrudnia), 
wrecz przeszkadzają w pra 
cy Ubezpieczalni Społecznej 


czne wystąpiema ubezpieczony :91 
na podstawie materiału dostar- 
czonego przez Ubezpieczalnię. 

Dotychczas w ambulatorium 
iośrodkach  Ubezpieczalni Spo- 
łecznej na terenie. województwa 
cie robione żadnych wyjatków : 
do lekarzy przyjmowani byli 
wszyscy.chorzy na jednakowy.n 
warunkach kolejności zgłoszeń, 
bez względu na to, czy byli to 
pracujący, czy też członkowie 
ich rodzin. Obecnie postanow!o- 
no. żę zgłaszający się ubezpie- 
czeni, którzy zwolnili się z pra 
cy i okażą Bię przepustką będą 
przyjmowani niezwłocznie poza 

Jeika, przy czym na przepust. 
kach lekarze będą notowali godzi 
nę przyjęcia. 107 eki temu uiw 
się człowiekowi pracy szybkie d' 
stanie się do lekarza, co zaoszczę 
dzi wiele czasu pracownika. 

? drugiej strony zakłady pra- 
cy będą miały możność dokła!!- 
nej kontroli } zwalczania ewen- 
tualnych nadużyć w zwolnieniach 
do lekarza. 

Przypuszczać należy, że tego 
rodzaju inowacje znakom: ‘ie 
przyczynią się do usprawnie Jia 
pracy Ubezpieczalni Społecznej 
czego już oddawna oczekuje 7 
niecierpliwością świat pracy: 


* * * 

W ubiegłym tygodniu usta- 
lono już definitywnie skład de 
legacji, która reprezentować 
będzie członków Zw. Zawodo- 
wych z terenu powiatu kut- 
nowskiego na Kongresie Zw. 
Zawodowych. Delegatami na 
Kongres z terenu powiatu kut 
nowskiego wybrani zostali: ob. 
Majewska ze Zw. Zawodowe- 
go Pracowników Służby Zdro- 
wia, ob. Kawka z Dobrzelina 
ze Zw. Zawodowego Pracow= 
ników Przemysłu Cukrowni- 
czego, ob. Krencówna Zofia z 
ZZK z Kutna, ob. Krzemiński 
Tadeusz ze Zw. Zaw. Prat. 
Spółdzielczych, oraz ob. Mar- 
ciniakówna Aurelia ze Zw. Za 
wodowego Pracowników Prze 
mysłu Spożywczego. Delegaci 
obecni byli na wojewódzkiej 
odprawie OKZZ w Łodzi. 

Na Kongres Związków Za- 
wodowych wyjadą z Kutna w 


Budowa kąpieliska i pla- 
ży w Kutnie przy ul. Bał- 
tyckiej posuwa się w szyb- 
kim tempie naprzód. 

Ze względu na brak fun- 
duszów na wyposażenie kā- 
pieliska, "Zarząd Miejski za 
mierza przeprowadzić sze- 


Wędrówka 


po wo.ewództwie 


KOŃSKIE 


W Inspektoracie Szkol. 
nym w Końskich odbyła się 
konferencja opiekunów spo: 
łecznych, w której wzięło u- 
dział 37 nauczycieli z terenu 
całego powiatu. 

Celem konferencji było 
zorganizowanie pomocy dla 
sierot, 


RAWA MAZOWIECKA 

TBS w Rawie Mazowiec. 
kiej prowadzi bursę dla mio 
dzieży szkolnej, z której k9 
rzysta 30 chłopców i 16 
dziewcząt uczęszczających 
do tutejszych szkół średnich 
a pochodzących z  okolicz- 
nych wsi. i 

Ponadto TBS opiekuje sis 
24 stypendystami, wypłaca- 
jąc im stypendia w wysoko 
ści 2.000 zł, miesięcznie, 


BORKI 


W miejscowości Borki po 
wiatu wieluńskiego dwaj 
chłopcy, Stefan Łuczak 1 
Zygmunt Menicki znaleźli 
niewypał pocisku artyleryj- 
skiego. 

W czasie rczkręcaria p^- 
cisk rozerwał się. Ch dau 
tekkomyślnych _ „minerów* 
ciężko przy eksplozji ranio- 
nvch przewieziono dn szpi- 
tala powiatowego w Wielu- 
niu, 


postępuje naprzód 


lktórych całkowity dochód 
przeznaczony zostanie na 
dalsze roboty ziemne base- 
nu. 
Ostatnio zorganizowana 
przez Zarząd Miejski Zaba- 
wa ' Ogrodowa w parku 
Wiosny Ludów dała okoła 


sk w R 


| Jawięta Ludowego i podkre- 

ślenia krzepnącego sojuszu 
T robotniczo-chłpskiego, rolni- 
cy z okolic Żychlina postano 


. gregowany. 
A oto zobowiązania już wy- 
konane: 


Załoga Młyna „Żychlinian- 


dniu 31 mała br. 


reg imprez dochodowych z|20 tysięcy złotych. 


wifi bezinteresownie pomóc 


zwiezienie wszystkich kamie 
ni pochodzących z rozbiórki 
parkanu w Fabryce M-11, na 
plac przy nowowybudowanej 
tliey Traugutta, którą Za- 
"rząd Miejski zamierza wy- 
kończyć do końca br, 

| Poza tym rolnicy zadekla 
,rowali jednorazową składkę 
FR Fundusz Odbudowy Sto- 
(licy w wysokości 75 od jed 
nego ha dla gospodarstw do 
5 ha, 100 zł, od ha dla go- 
 Epodarstw od 5 ha do 10 ha 
1 150 zł, od ha dla gospo- 
darstw powyżej 10 ha, (R) 


| Zarządowi Miejskiemu przez 


| W dniach trwania Kongre 
M związków Zawodowych, 
Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Związkach Za- 
'wodowych w Kutnie, orga- 


|ęcie w okresie od 1 do 5 


czerwca br. Wielkie Impre- 


4 


"ży Sportowe. 


Program zawodów obej- 
mować będzie wszystkie 
konkurencje lekkoatletycz- 
ne, piłkę nożną, oraz wy- 
ścigi kolarskie i raid moto- 
cyklowy, 

W środę 1 czerwca roz- 
 poczną się eliminacje w pił 


[ke nożną, które rozgrywa= 


ne będą o godz. 19-tej na 
Stadionie Miejskim w Kut- 
nie. 

W piątek 8 czerwca roże 
grany zostanie mecz finało- 
Wy między dwiema najlep- 
Bzymi drużynami. 

_ W sobotę o godz. 17-tej 
tównież na Stadionie Miej- 
skim zorganizowane będą 
Wielkie Zawody lekkoatle- 
bene w konkurencjach 
zeńskich i męskich, które za 
| kończone zostaną w konku= 
 lencii żeńskiej siatkówka, a 


ka" w Żychlinie plan przemia 
łowy wyznaczony przez Pol- 
skie Zakłady Zbożowe na mie 
siąc maj, wykonała do 20 ma- 
ja br, a do końca miesiąca po 
nad plan przemieliła 50 proc. 
ponad zaprojektowany plan. 
Spółdzielnia Ogrodnicza w 
Kutnie wypełniła swe zobowią 
zanie przedkongresowe odka- 
żająt magazyny ż porządkując 
teren przy zakładzie pracy. 
Członkowie Zw. Zaw. Pra- 
cowników Biurowych 1 Han- 
dlowych realizują swe zobo- 
wiązania, przez ścisłe prze- 
strzegamie planów oszczędno- 
ściowych, podnoszenie dyscy- 
pliny pracy i organizowanie 
współzawodnictwa pracy. Za- 
łożono przy Związku Koło 


TW konkurencji męskiej siat 


kówką i koszem. 

W ten sara dzień o godz. 
18-tej odbędzie się raid mo- 
tocyklowy na trasie Kutno 
— Szczyt — Żychlin 
Bedlno — Kutno. Start i 
meta przy pomniku Wdzięcz 
ności w Kutnie. i 

W' niedzielę 5 czerwca 
przeprowadzone będą fina- 
ły lekkoatletyki w biegach 
na 60, 100, 400, 500, 1500 


Werbunek ochotników 


do pracy w przemyśle i na roli 


Urząd Zatrudnienia w Kut 
nie przeprowadza werbunek 
ochotników do pracy w prze 
myśle węglowym i w majaąt 
kach rolnych. 

W związku z tym w świet 
licy Pow. Rady Zw. Zawodo 
wych przy ul. Kilińskiego 2 
odbyło się zebranie zaintere 
sowanych osób, gdzie sekre! 
tarz Zw. Zaw, tow. Jańkow | 
ski i przedstawiciel staro.' 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos” 


Ludność wiejska przygotowuje się 


Na terenie całego powia 
tu kutnowskiego ludność 
wiejska przygotowuje się 
do uroczystości związanych 
z obchodem Święta Ludo- 
wego, które w br. upłynie 
pod znakiem jedności ru- 
chu ludowego w Polsce i po 
głębienia sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego. 


W sobotę 4 czerwca br. 
we wszystkich gminach po- 
wiatu kutnowskiego odbę- 
dą się akademie, na któ- 
rych wiejskie Koła ZMP zor 


OE o e Zych jakie Kola ZMP o 
Zawody sportowe podczas Kongresu 


i 3000 metrów, sztafeta olim 
pijska, pchnięcie kulą, rzu- 
ty dyskiem i skoki. 

W godzinach popołudnio- 
wych odbędzie się kolarski 
wyścig szosowy na 20 kilo- 
metrów Kutno — Kaszewy 


— Kutno. Start i meta na 
Stadionie Miejskim. Zwy- 
cięzcy wo poszczególnych 


konkurencjach otrzymają 
nagrody i dyplomy. 


stwa powiatowego tow, Puć 
ko zapoznali ochotników do 
pracy w przemyśle į na roli 
z warunkami pracy i płacy. 

W: wyniku zebrania wer- 
bunkowego kilkadziesiąt o- 
sób zadeklarowało się do 
pracy w przemyśle węglo- 
wym, 

Ochotnicy otrzymali bez- 
płatny przejazd do miejsca 
pracy. (C) 


do Święta Ludowego 


|sanizują część artystyczną. metrów bieżących drogi, wy 
Po za tym masowe uro- |kopać 300 metrów rowów 
czystości odbędą się w Kut |melioracyjnych, oraz otwo- 
nie, Żychlinie i Krośniewi- | rzyć świetlicę dla młodzie- 
cach, gdzie zbiorą się rolni- |ży w gromadzie Podczachy. 
cy ze wszystkich gmin i al Rolnicy z gminy Krzyża- 
manifestują swą wolę zje- |nówek zobowiązali 
dnoczenia ruchu ludowego. |zwiększenia 
Na punktach zbiórki po- 
szczególnych delegacji czyn 
ne będą punkty sprzedaży 
napojów chłodzących, mle- 
ka i bułek, tak że ludność 
biorąca udział w obchodzie 
Święta Ludowego, będzie 
mogła się szybko i tanio 
pokrzepić. 

Na- apel gromady Reg- 
nów odpowiedziały wszyst- 
kie gminy powiatu kutnow= 
skiego. Do Pow. Zarządu 
ZSCh w Kutnie codziennie 
napływają  rezolucje po- 
szczególnych gromad, które 
pracą zobowiązały się do 
czczenia Święta Ludowe- 


się do 
o 50 procent 


nej, oraz naprawić 50 m 
drogi w Gromach. 

Gmina Krośniewice wybu 
duje 5 silosów i naprawi 
drogę na długości 400 me- 
trów. 

Gmina Łanięta naprawi 
1200 metrów drogi, wyko- 
pie 250 metrów rowów me- 
lioracyjnych oraz -założy 
dwa nowe Koła ZSCh w gro 
madzie Kąty i Niechciano- 
wie. 


tępić chwasty w polu, oraz 
na dzień obchodu Święta 
Ludowego uporządkować po 
dwórka i zagrody. 

Rolnicy z gminy Dąbro- 
wice postanowili założyć 2 
nowe świetlice wiejskie, 
oraz 3-zespoły sportowe, po 
za tym wybudować 30 silo- 
sów i naprawić 1500 me- 
trów bieżących drogi bitej. 

Gmina Dobrzelin zobowią 
załą się do zażwirowania 
1500 metrów drogi, oczy- 
szczenia 1100 metrów ro- 
wów melioracyjnych i uru- 
chomienia przedszkoli w 
gromadzie Pasieka i gro- 
madzie Żabików. 

Gmina Kutno postanowi- 
ła wybudować 10 silosów 
betouowvch. nabvrawić 700 


przez nich w dniu 9, 5, br, 
remont linij telefonicznej 
Łowicz — Kiernozia do Czer 
niewa dłutzości 16,5 km, wy 
konano 23, 5. br. 

Zespół pracowników ze 
stacji  wzmacniakowej w 
Rej. Urzędzie Tel.-Telegr, 
w Łowiczu. zameldował, że 
w dniu 23. 5. br, zakończył 
przerobienie i uporządkowa 
nie krosu miejskieso. 

Koło Miejscowe Zw. Zawo 
dawego Pracov"ików Poczt 
i Telegrafów w Zduńskiej 
Woli zameldowało, że przyję 
te zobowiązania zostały w 
terminie wykonane, miano- 
wicie: 

Zapisanie się wszystkich 
członków Koła Związku w 
liczbie 25 na członków Towa 
rzystwa Przyiaźnt Polsko- 


kontraktacji trzody chlew-| 


| Gmina Oporów wybuduje 
(3 silosy, naprawi 700 me- 
jtrów drogi i dbać będzie o 
jodchwaszczenie pól. 

| Plecka Dąbrowa, również 
|przystąpi do zwalczania 
chwastów, oraz o 10 procent 
zwiększy akcję kontrakta- 
cyjną trzody chlewnej. 

Gmina Rdutów naprawi 
500 metrów drogi, oraz na- 
prawi 2 mostki drogowe, 

W gminie Sojki rolnicy 
zrzeszeni w ZSCh odwodnią 
2000 metrów rowów oraz za 
łożą w gromadzie Strzelce 
boisko sportowe. 

Gmina Wojszyce naprawi 
50 metrów drogi, oczyści 
100 metrów bieżących ro- 
wów melioracyjnych i wy- 
buduje 3 nowe silosy. 


Pocztowcy Łowicza i Zduńskiej Woli 


go. meldują: ' 

W gminie Błonie wszyscy | Pracownicy Nadzoru Te- Radzieckiej; 
rolnicy postanowili zapisać |letechnicznego w  Łowiczu| Powiększenie biblioteki 
się na członków ZSCh. wy- zameldowali, że rozpoczęty| Koła Związku przez ofiaro- 


warnie książki przez każdego 
członka Koła; 

Wyremontowanie linii tele 
fonicznej miejskiej na ul. 
Szkolnej w ciągu 3 dni za- 
miast 6 dni. 


Na apel Regnowa 


Mieszkańcy gromad Għ- 
piejów i Bedlno gm, Swarzy 
ce powiatu koneckiego posta 
nowili uczcić. Święto Ludo- 
we wybudowaniem do dnia 
swego Święta drogi łączącej 
obydwie gromady, 

„Podjęcie tego zobowiąza- 
nia znajdzie napewno od- 
dźwięk į w innych groma- 
dach powiatu  koneckiego, 
których mieszkańcy będą 
chcieli pracą uświetlić świe 
to chłopa polskiego, 


PAŃSTWOWY TEATE 
WOJSKA POLSKIEGO 
ui. Jaracza 27 

Dió © gods, 19.15 „Mloda 
Grrardia'* A, Pory. 
wajęoa ideologia utworu, jego 
dynamiczny realizma znajdują 
tchnący prawdę wyraz w wyko. 
naniu ntałentowanej młodzieży 
ektorskiej. Reżyseria Ludwika 
Rene. Dekoracja Józefa Rach- 
walskiego. 


TEATR KANERAŁNY 
ul. Daszyńskiego Sé 
Dziś próba gonerałna. Dnia 2 
czerwca premiera komedii G. B. 
Shawa „SŚzaczygli zaułek'', 


THATE „MELODRAM"* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 

Duiś o godzinie 18 doskonała 
francuska komedia B. Augier I J. 
Sandesu pt. „Zięć pana Poirier”. 
Wszystkie miejsca sprzedane. 


PARSTWOWY 
TEATR POWSGECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150.36 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia- 
łem Jadwigi Chojnackiej, 

Passe — partout nieważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 249 
„DZWONY Z CORNEVILLBE"”, 

TEATR „OSA 


W ezerwcu „Osa*” otwiera 


tentr letni w ogródku dawnej 
„Bagateli* przy uł Piotrkow- 
skiej 94. 

Pod reżyserią Artura Młodni- 
ckiego odbywają się próby szam 
pańskiej komedii mnzycznej J. 
Tuwima pt. „Jadzia wdowa'*. 


ADRIA — „W pogoni za Mężem“. 

BAŁTYK — „Czamy Narcyz”. 

BAJKA — „Syn Pułku”. L 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści Kraj.  Zagr. Nr..237, 

HEL — (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno**, 

MUZA — „Za Wami pójdą Inni”. 

POLONIA — „Czarny Narcyz”. 

PRZEDWIOŚNIE — „śluby ka. 
wóelerskie'*. 

ROBOTNIK — „Podróż w Niema- 
ne”. 

ROMA — „Siedmin śmiałych'*. 
Film dozwolony dla młodz, 
REKORD — „Daleka Droga” dla 
młodz., dla dorost, „Noc Grud- 

niowa”. 

STYLOWY — „Skarb Tarzana” — 
dla młodz., dla dorosłych „Zie 
lona dolina''. 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte". 

TATRY — „Guwemantka”. doda- 
tek Wyśc. kolarsk. „Praga — 
Warszawa”. 

TĘCZA — „Konik Garbusek"”, kres 


Włókiennicza młodzież z całej Polski 


stanęła wczoraj 


czoraj od wczesnych godzin 


tą stadión ŁKS Włókniarza III Ogólnopolskie Igrzyska Spor- | 


towo Szkół Włókieonicrych zgrom 
wodników w tym 100 zawodniczek 
miejsrych raekątków Polski, aby w 


prawo reprezentowania szkolnictwa Włókienniczego w datu 1 lipca na 
Ogólnopolskich Igrzyskach Sportowych szkół Ministerstwa Przemysłu 


i Handlu w Zabrm. 


Stadion ŁKS Włółeniarza szeroko 
rozwarł wczoraj swe podwoje dla 
naszej młodzieży, od której jeszcze 
do niedawna był odgrodzony murem 
wytworzonym samolubną polityką 
klubów mieszczańskich zapatrzo- 
nych jedynie we własny pępek a 
obojętnych wobec tak ważnego za- 
dania, jakim jest umasowienie spor 
tu wśród naszej młodz'eży szkol- 


Dzisiaj zakończenie 


III Ogólnopolskich 
I sk Sportowych 
Szkół Włókienniczych 
W dniu dzisiejsrym, w ra- 
mach II Ogólnopolskich T- 
grzysk Sportowych Szkół Włó- 
kienniczych odbędą się nastę- 
pającae konkurencje: 

9 — 13 wielobój jenachi i za- 
wody pływackie 

15 — 17 Finały pki nożnej 
1 ręcznej. 

17 — 17.30 Pokaz gimnastycz 
ny. 

17.30 — 18 Rozdanie nagród. 

18, — 18.30 -Defilada zespo- 
łów, opuszczenie flagi i zakoń- 
czenie igrzysk. 


na Starcie III Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych 


rannych rozświergotał się młodzie- | zazdowa i wreszcie włókżenalczej 
Łodzi. 


Z czerwonych transparentów wiel 
kimi, białymi liferami ulatują w 
dal niczym symboliczne gołębie po 
koju hasła będące wyrazem soli- 
darności całej naszej młodzieży w 
walce o ten pokój tak często pod- 
kopywany przez najróżnorodniej- 
szych podżegaczy wojennych, go- 
dzących w przyszłość całej mło- 
dzieży. Defilujących witają okłas- 
ki, i milkną dopiero, gdy barwna 
kolumna ginie za trybuną 

W obecności przedstawiciela 
CZPWŁ dyr. Peichla, dyrektora 
Działu Szkolnictwa Zawodowego 
mgr. Wiewiórskiego, III sekretarza 
PZPR mgr. Żebrowskiego, oraz dy- 
rektora WUKF mgr. Nonasa nastę- 
puje otwarcie igrzysk. 


adziły na starcie przeszło 550 za- 
przybyłych do Łodzi z najróżnorod- 
ciągu dwudniowych bot zdobyć 


nej., „Staruszek'* doczekał się w 
końcu że dzisinj może co raa częś- 
ciej gościć u siebie tu młodzież 'i 
służyć jej swymi rozsychającymi 
się trybunami, kiepskawą bieżnią 
i prawdziwym ligowym boiskiem, 
na którym grały już nie jedne sła- 
wy, to też chwile swej starości 
będzie zaliczał niewątpliwie do naj 
chlubniejszych swych lat, lat któ- 
re pozwoliły mu na spełnienie 
wreszcie swego fstotnego przez- 
naczenia, 


Wczoraj „staruszek” przybrał od 
świętne szaty, jak na wielką „ga- 
lę”, Z masztów spływały uroczyś- 
cie flagi © barwach narodowych, 
ukrywając jego szpetotę, jaką po- 
czynił na nim ząb czasu, a wspa- 
miałe majowe słońce do reszty za- 
tarło niezbyt korzystne wrażenie, 
jakte czyni niestety nasz stadion 
reprezentacyjny na codzień. O qo- 
dzimie 9-tej rozpoczęła się defila- 
da. Bieżnia  rozjaśniła się bielą 
kostiumów sportowych i zakwitła 
czerwienią 5 metrowych transparen 
tów niesionych przez młodzież, Wy 
prężonym krokiem maszerują zespo 
ły Białegostoku, Bielawy, Bielska, 


Na pierwszy ogień idzie lekkoa- 
tletyka, obok rozpoczynają sią roz- 
grywki w piłce koszykowej i siat- 
kowej przygotowują się do płerw- 
szego występu piłkarze. Żałujemy, 
że nie jesteśmy zwolnieni od co- 
dziennych zajęć tak jak młodzież 
szkolna naszych Szkół Włókienni- 
czych, abyśmy mogli z trybun śle- 
dzić te ciekawe zawody 


DWA ZWYCIĘSTWA 
BLANKERS-KOEN 
Blankers.Koen, znaną lekko- 
atletka holenderska, startowała 
w Los Angeles, odnosząc pod: 
wójne zwycięstwo, Holenderka 
Chodakowa, Kamiennej Góry, No-| wygrała bieg na 100 m w 12 
waj Soli, Otmuchowa, Pabianic, |sek., a 80 m ppł. przebiegła w 


SPORT ŁO 


w dniu otwarcia 


Pierwszógo czerwca rozpoczyna się w Warszawie Kongres 
Związków Zawodowych. Młodzież robotniczej Łodzi zrzeszona 
w związkowych klubach i kołach sportowych, pragnąc i.czcić 


to wielkie wydarzenie świata 
uczciwą 1 
nifestować swój udział w tym 


Jak wiadomo, po reorganizacji sportu związkowego ną te- 
czynnych jest obecnie 44 kluby 
związkowe reprezentujące 8 Zrzeszeń. Powstało 108 kół fa, 
brycznych, w których ogółem mamy 17.800 miodzieży ćwiczą 
cej, Otóż ci młodzi sportowcy w związku z Kongresem zobo- 
wiązali się do różnych prac i tak: pragną przede wszystkim 
uprzątnąć i przeprowadzić szereg drobnych remontów na Ł i 
skach, bieżniach i salach gim. nastycznych, 

poziom ideologiczny członków, w myśl hasła, 
pionu OKZZ muszą świecić przykładem pod każdym wzglę 


renie województwa łódzkiego 


dem. 


Dość trudne zadanie wzięli 
na siebie sportowcy Zwięzkow 
ca w Radomsku, którzy w dniu 
rozpoczęcia Kongresu rozpoczy 
nają budowę stadionu  sporto. 
wego, pragną również wybuda 
wać świetlicę i lokal klubowy, 

Zrzeszenie Bportowe  „Spój- 
nia“ zobowiązało się w dniu 
rozpoczęcia. Kongresu oddać do 
użytku świetlicę przy ośrodku 


sumienną pracą uczciwą i sumienną pracą zamą 


sportowym. Świetlica ta ma 


kówka w naturalnych kolorach. być wyposażona w różne gry, 


WISŁA —  „Zawieja” dodatek|ząbawy, radio, ekran kinowy 
„Wyścig kolarski Praga — War|jtp. Ponadto sportowcy „Spój. 
szawa”. ni“ doceniając hasło rzucone 


WŁOKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Prage — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ — „Dzieci x jedno- 
go podwórka''. 


ZACHĘTA — „Klęska Srpiega”. 


przez Główny Urząd Kultury 
Fizycznej, że lekkoatletyka ma 
być w Polsce Imdowej przodow 
niee wszystkich sportów — 
przystąpili do t"dowy skoczni 
i rzutni na stadionie w -ku 


Rakszawy, Tomaszowa, Zgierza, Ży-111,8 sek, 


2 


Kongresu Związków Zawodowych 


wiązał się również doprowadzić 


do stanu używalności basen 
pływacki w Rudzie Pabianice. 
pracy; postanowiła swoją | kiej. i 
Wreszcie 3 tys. członków 


zrzeszonych w klubach i ko- 
łach sportowych m. Łodzi posta 
nowiło w dniach Kongresu Zw. 
Zaw. ubiegać się o zdobycie 
Odznaki Sprawności Fizycznej. 


wielkim wydarzeniu. 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
Polskiej 


Komitetu 
Komitetu 
Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 


pragną podnieść 
że sportowcy 
Redaguje: 
Kolegiui, Redakcyjne. 
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kowska 88, IO p. 
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Ludowym. 
Gry sportowe również zainte 


resowały sportowców „Spójni”, 
bo w tym samym parku wybu- 
dują boiska do siatkówki i ko. 
szykówki. i 
Zrzeszenie Sportowe „Stal“ 
w trosce o rozrywki kulturalne 
swoich sportowców zobowiąza- 
ło się doprowadzić do wzorowe 
go wyglądu świetlicę klubową, 
poza tym zniwelować teren bo. 
iska i przygotować go odpowie 
dnia do zawodów lekkoatletycz 
nych i gier sportowych, , 
Zrzeszenie Sportowe  „Włók- 
niarz* zobowiązało się wybudo 
wać przy zakładach pracy 8 
boiska do siatkówki, 3 do ko. 
szykówki oraz dwie skocznie 
do skoków w dal i dwie do sko 
ków wzwyż. Włókniarz zobo- 


216-14 
318-05 
218-23 


311-00 
tet. 111-50 


Przed meczem z Bratisiavą 


W sobote przekonamy sę czy nie zawiedzie on naszego zaułonia 


organizacyjne. Pamiętać bowiem należy, że z piłkarzami przyjeżdżają 
przedstawiciele władz miasta Brat: slawy. 


stawiać się reprezentacja naszego 
miasta, 


wowy Musiał) w obronie Włodar- 
czyk z Jędrzejczakiem 


dia), w pomocy- Pietrzak, 
(ZZK Łódż), Urban. W napadzie zo 
baczymy Hogendoria, Berona, Eg- 
cza, Janeczka i Patkolę. 


będą zmieniani na Koczewskiego. 
Martynię (Boruta) lub Dudkę (Włók 
narz Zgierz). 


lepszego składu osobowego. Jeśli 
chłopcy zagrają ambitnie z poświę- 


Oświata 


i per hasłem młodzieży demokratycznej 


Popisy gimnastyczne stają Mię u nas coraz bardziej popularne, 
Gimnastykę propagują przede wszystkim nasze Związki Zawodo. 
we, wprowadzając je do programów swych imprez. sportowych. 


Mamy już skład 


dniu 4 czerwca rb. odbędzie się w Łodzi mecz piłkarski Bra- 
tislawa — Łódż. Zawody te otrzymają pierwszorzędne ramy 


Nas interesuje jak będzie przed-| ceniem, wiedząc o jaką idzie staw. 


kę, uzyskają napewno zaszczytny 
wynik, A o to tylko nam chodzi 


Z mistrzostw kl. A 
Włókniarz (Zgierz) — lechia 3:2 


W Tomaszowie Maz. — Zgierski 
Włókniarz pokonał tamtejszą Le 
chię w stos. 3:2, do przerwy Lt 
Bramki zdobył dla Włókniarza 


W bramce zagra Komar (rezer- 


(Concor- 
Miller 


Zawodnicy ci w miarę pótrzeby 


Dla pokonanych — środkowy ajg 
pastnik, 
D-02058. 


W obecnej chwili nie posiadamy 


Teodor Dreiser 


| | 139 

Tragedia Amerykańska 

Powtała szybko, lecz natychmiast znów upadła na ko- 
Tana. 

— Boże mój! odpowiedziałeś mi już! — zawołała. 

Powstała znowu, włożyła odwieczny płaszcz, ma głowę 
przypięła staromodną kapotkę z wtążkami pod brodą, uży- 
waną jako misyjny strój urzędowy, i natychmiast wyruszy= 
ła do redakcji największego i najbardziej poczytnego dzien- 
nika. + 

Sprawa Clyda i jej nazwisko wszędzie były znane, wpro- 
wadzoho więc ją zaraz do głównego redaktora, który wysłu- 
chał jej prośby z wielkim szacunkiem i współczuciem. Wy- 
szedł potem na chwilę i zaraz powrócił. Dobrze, może zostać 
korespondentką na przeciąg trzech tygodni, a nawet i dłużej. 
Koszta jej wyjazdu, tam i z powrotem, będą całkowicie po- 
kryte. Dostanie pomocnika, który będzie ją pouczał o sposo- 
bie pisania i wysyłania korespondencji. Z jego rąk otrzy- 
mywać będzie pieniądze na każde żądanie. Może wyjechać 
jeszcze dziś wieczorem, im prędzej, tym lepiej. 

Podczas tego przemówienia Griffithsowa podniosła gło- 
wę w górę i zamknęła oczy. Zwracała się z gorącym po- 
dziekowaniem do Boga. że tak szybiro wysłuchał jed prośby. 


Rozdział XXVIIL 

Ósmego grudnia o półnoby na stacji w Bridgeburgu wy- 
siadła znużona, stroskana kobieta, Gwiazdy iskrzyły się od 
silnego mrozu. Jakiś kolejarz na zapytanie skierował ją do 
hotelu Centralnego, który znajdował się niedaleko. Zaspany 
portier wskazał pokój, dowiedziawszy się wszakże, kim była, 
namawiał, żeby udała się do więzienia. Griffithsowa jednak 
po chwili namysłu doszła do przekonania, że jest już zbyt 
późno. Clyde pewnie śpi. Lepiej będzie udać się na spo- 
czynek, a za to wstać wcześniej. Zawiadomiła go już o swoim 
przyjeździe. 

Wstała o siódmej, a o ósmej była już w więzieniu z li- 
stem polecającym w ręku. Urzędnicy więzienni po przeczy- 
taniu listu, który tłumaczył powód przybycia Griffithsowej, 
uprzedzili Clyda. Ten, przygnębiony osamotnieniem, z rado- 
ścią powitał tę wiadomość. Jakkolwiek początkowo nie miał 
odwagi spojrzeć w oczy matce, teraz wszakże czuł, że wszyst- 
so się zmieniło. Za namową Jephsona złożył przecież moż- 
liwie prawdopodobne wyjaśnienie, może więc spojrzeć jej 
w oczy i powiedzieć bez zmieszania, że było ono prawdziwe, 
że nie robił żadnych zbrodniczych planów i nie rozmyślnie 
był biernym świadkiem śmierci Roberty. « $ 

Pośpieszył do rozmównicy, gdzie dzięki uprzejmości sze- 
ryfa mógł się bez świadków widzieć z matką. Gdy wszedł, 
zerwała się na jego powitanie. Biegł ku niej, a dusza jego 
w swej udręce, zwątpieniu i niepokoju czuła, że znajdzie 
w sercu matczynym, niezdolnym do surowego sądu, przystań 
współczucia i zrozumienia. 

— Mamo! jak to dobrze, żeś przyjechała! — wołał ze 
ściśnietym gardłem 


-zewnajl 


Nie mogła mówić ze wzruszenia, tylko tuląc 
syna w ramionach patrzyła mu w oczy. Bóg Wielki nie 
mówi jej Swej Łaski, a teraz może Ją okaże w całej pełni 
może uwolni jej syna, może nowa sprawa, uczciwiej proe 
wadzona, wypadnie na jego korzyść. 

I tak w uścisku trwali czas jakiś. Udzieliła mu wiado+ 
mości z domu, opowiedziała o obowiązkach korespondentki, 
które przyjęła z powodu braku funduszów. Będzie więc ras 
ioo w sali sądowej w chwili wygłaszania sentencji wy” 
roku. 

To ostatnie przyjął Clyde z niechęcią. Usłyszał jednak 
od matki, że cała przyszłość jego zależy od jej starań. Grifs 
fithsowie z Lycurgus ze względów osobistych nie mają 18» 


miaru pomagać mu dalej. Tylko matka nie zawaha się przed 
żadnym krokiem i zawsze będzie gotowa mu pomóc. 


Czyż Bóg jej nie pomagał dotychczas? Jedno tylko jest 
kągnieczne. Chce być czystą wobec Świata i Boga i żąda od 
niego prawdy. Musi wiedzieć, koniecznie musi wiedzieć, czy 
umyślnie, czy mieumyślnie uderzył Robertę, świadomie czy 
nieświadomie pozwolił jej utonąć.. Czytała wszystkię xe | 
znania, wie, jakie są dowody przeciw niemu, i zauw 
braki w jego zeznaniu. Czy Mason zwierzenia jego uznał m 
prawdziwe, czy za fałszywe? 


l 
Clyda ogarnął lęk i onieśmielenie przed tą nieskazitelną 
uczciwością matki, której nigdy nie mógł pojąć. Opanowatij 
się wszakże i z deore lecz z tajemnym drże» 
niem w sercu oznajmi przysięgą potwierdził swe zeznaęy | 
nie. Nie uczynił tego, o €0 go oskarżaja. może matka Wó | 


